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_ . DZIENNIK SPOŁECZNO -  POLITYCZNY
Rody Nojwyższej j Rody Ministrów Republiki Litewskie) U kazuje się od  1 Upca 1953 roku

Se s j a  Ra d y  N a j w y ż s z e j  
R e p u b l i k i  L i t e w s k i e j

m  kwietnia parlamentarzyści 
yt«y kontynuowali obrady w 

Najwyższej.
Rozpoczynając poranne posie- 

HMB deputowany Aleksandras 
A W***1*" udzielił 2 kitu deputo­
wanemu Aloyzosowi SakalasowL 
informował od o inicjatywie 
Epatowanego Śtasysa Malkewi- 
t&m. aby przekazać na fundusz 
Ifckady Litwy miesięczną kwotę 
yjMgiodzenia deputowanego, a 
potniej po 10 proc  do końca 
g r a p  a takie, te  inicjatywę 
fi poparło ju t 16 deputowanych. 
SJ wezwał wszystkich
deputowanych. aby poaźli za 
^ijthdem tego szlachetnego 
■chowania kolegi.

Następnie deputowani omówi* 
1  kwestię statusu prawnego de- 
priowanych ludowych ZSRR z 
Litwy. Referat wygłoaił deputo­
wany Egidijus Kłambys.

Na posiedzenia wysłuchano in­
tonacji deputowanego Aurtma-

sa Taurantasa o projekcie regu­
laminu Rady Najwyższej Repu­
bliki Litewskiej. Do omówienia 
przedłożono dwie części tej us­
tawy obejmujące organizację Ra­
dy N ajwyinej i  jej działalno^. 
W  trzeciej części omówi się kon­
trolę wykonania decyzji Rady 
Najwyższej. Deputowani posta­
nowili na razie nie omawiać tej 
kwestii, zgłosić uwagi na  piś­
mie i omówić je  na posiedze­
niach grup roboczych.

Serdeczne wyrazy poparcia dla 
drogi obranej przez Litwę wyra­
ził przedstawiciel Frontu Ludowe­
go Azerbejdżanu Tafik Gastmow.

Parlament wysłuchał informa­
cji przewodniczącego Rady Naj­
wyższej Wytautasa Landsberglsa
0  sytuacji politycznej na Litwie
1 wokół niej.

Deputowany Audrius Rudys 
zgłosił do omówienia projekt us­
tawy preliminarza budżetowego 
Republiki Litewskiej.

Na posiedzeniu omówiono 
wnleż projekt ustawy o osobach 
prześladowanych za opór stawia­
ny reżimom okupacyjnym, 
przywrócenie im praw. Zgłosił 
go deputowany Żenonas Jukne- 
wlczius. Ponieważ w tej kwestii 
deputowani wyrazili różne zda­
nia postanowiono, aby komisja 
systemu prawnego omówiła 
na swym posiedzeniu i zgłosiła 
wnioski w Radzie Najwyższej.

Parlamentarzyści zaaprobowa­
li list do deputowanego do Rady 
Najwyższej Litwy Zlgmasa Wai- 
szwily, który ucierpiał podczas 
brutalnych działań wojskowych 
ZSRR, gdy zajmowali oni dru­
karnię KC KPL i który obecnie 
leczy się w szpitalu, a  także wy­
słuchano informacji deputowane­
go Audriusa Butkewicziusa o  st 
nie zdrowia Z. Waiszwiły.

(ELTA)

K O / A U N I K A T

W ciągu ubiegłej doby scen- ekonomiczną Litwy. Zlecono
fetowanych dostaw z ZSRR do sprecyzować, dostawy jakich ar- 
Uwy nie było. Przedsiębiorstwa tykułów zostały przerwane
{noją na resztkach surowców. 

S |  Litwy zlecił swemu przed- 
łnrtóelowi przy Radzie Mlnl- 
0 8  ZSRR, aby zażądał od 

Rządu ZSRR oficjalnych doku- 
aenlAw, I ogłaszających blokadę

warunkach samowolnego rozsze­
rzenia przez resorty ZSRR wy­
kazu blokowanych materiałów. 
Przedsiębiorstwa '  powinny pro­
wadzić aktywniejsze poszukiwa­
nia i  otrzymywać materiały 1

Ministerstwom, resortom zle­
cono, aby niezwłocznie przeana­
lizowały możliwości alternatyw­
nego zaopatrzenia, opracowały 
projekty optymizacji działalności 
swoich sfer gospodarki, ewentu­
alnej zmiany orientacji s 
trzej szą oszczędność, a także 
mniejsze uzależnienie od ZSRR.

Mieszkańcy Litwy reagują 
sytuację z opanowaniem. Akty­
wizują się poszukiwania wyjścia 
z powstałej sytuacji.

Oświadczenie
I  UCZESTNIKÓW NASADY AKTYWU SAMODZIELNEJ 
POKOMUNISTYCZNEJ PARTII LITWY I  PRZEDSTAWICIELI 

WILEŃSKICH ZESPOŁÓW PRODUKCYJNYCH, 
t  KTÓRA ODBYŁA SIĘ 20 KWIETNIA INO BOKU

Republika Litewska, która og- 
H h  1 1  marca br. ciągłość 1 
odrodzenie swego państwa, przę­
d ą  niełatwy okres prób. Ot- 
tKnlo Rząd ZSRR rozpoczął w 
•■niku do Litwy otwartą blo- 
tvię ekonomiczną.

Uczestnicy narady aktywu Ko- 
l*l*ycznej Partii Litwy i 
P**Nawldele wileńskich zes- 
P°lśf produkcyjnych oświadcza-

L Jednomyślnie popieramy akt 
l*dy Najwyższej Republiki Li- 
•***ki«j z 11 marca 1900 roku, 
fi tańrego mocy odrodzona zo­

stała niezawisłość, ciągłość praw­
na i państwowa Republiki Lite­
wskiej.

2. Wypowiadamy się przeciw­
ko restrykcjom ekonomicznym, 
stosowanym wobec Republiki 
Litewskiej przez Rząd ZSRR, 
przeciwko użyciu siły zbrojnej 
w  rozstrzyganiu problemów po­
działu mienia partyjnego.

3. Wzywamy parlament Repu­
bliki Litewskiej do wykorzysta­
nia wszystkich możliwych spo­
sobów dla rozpoczęcia konstruk­
tywnego dialogu z Rządem 
ZSRR. Bez tego niemożliwe jest

realne ugruntowanie naszej pań- 
stwowoścL

4. Wzywamy deputowanych 
Rady Najwyższej spotkać się z 
zespołami pracowniczymi przed­
siębiorstw produkcyjnych, zwła­
szcza podporządkowania związ­
kowego, celem wyjaśnienia dą­
żeń parlamentu Republiki Lite­
wskiej, powstałej sytuacji poli­
tycznej 1 ekonomicznej.

5. Wzywamy wszystkich człon­
ków Komunistycznej Partii Lit­
wy, wszystkich ludzi pracy 
11 cy republiki, aby przestrzegali 
spokoju i skupienia, nie ulegali 
mlędzynarodowośclowym 1 spo­
łecznym konfliktom i prowoka­
cjom. Wszelkiej działalności des­
trukcyjnej i  szkodzącej przeciw­
stawmy konstruktywność, praw­
dę i rozsądek.

W Republikańskiej Komisji Wyborczej
kwietnia br. odbyło się po- ' 

■«®ale Republikańskiej Koml- 
_J*yborczej, na którym omó- 

wynild drugiej tury wy- 
deputowanych do Rady 

Republiki Litewskiej 
glosowania), które 

7?*° 21 kwietnia. Komisja
J®010* zarejestrowała nastę- 

deputowanych do Ra- 
•Jw yta j:

Rutę Gajauakatte, pełniącą 
obowiązki kierownika katedry 
Instytutu Podnoszenia Kwalifi­
kacji Kierowniczych Pracowni­
ków i Specjalistów Gospodarki 
Narodowej przy Radzie Minist­
rów Republiki Litewskiej, za­
mieszkałą w WUnie, wybraną w 
Lazdijsklm Okręgu Wyborczym 
nr 141, Petrasa Papowasa, pierw*

szego sekretarza Zarasajsklego 
Komitetu Rejonowego KPL, za 
mleszkałego w Zarasal, wybra­
nego w Zarasajskim Okręgu 
Wyborczym n r 106.

W  Nowowilniaskim Okręgu 
Wyborczym nr 21 wybory uzi 
no za nieważne, gdyż wzięło 
nich udział mniej niż połowa 
wyborców.

kwestie pall- 
l**y pomocy presji gos- 

— metoda to nisoo- 
P»ktyk] jednak wiado- 

żadnym razie nie

oczekiwanych o- 
lu fcli władze Kra-

zastosowały Ją wobec
B t e  *■ -■wej suweren- ,

Na t e m a t y  d n i a

Kij m a dwa końce

toyuosła

t^-rurn nam dostawy ro- 
do mWikmim 

zapatrzenie w 
■  H  •Prowadzono embargo

*yrobów z republik 
H r e p  orez zagranicy, 
lo notumUla — boleśnie 
' • J o ?  S  gospodarkę Repu- I 
|S B u S  Pnyklad, tylko nle- 

''te rm in ie  łożysk |  
b i ^ ^ w t e y n w  pracę 

zakładów — 
«*>f*biarek 1

p n e a r
U S j S i !  §  to -
lo^^^dslębtoistw ptzemys-

Jut pracę 
‘ •̂ej— waty ndne-

**wnfcujs nam in­

żynier naczelny Wileńskiego 
Zjednoczenia Wyrobów Syli- 
kątowych Jonas Bartkewl- 
czius. — Właśnie ta placówka 
Jest najbardziej technołogks- 
nle gazochłonna. Jeszcze nam 
wystarcza paliwa dla wypala­
nia wapnia. Ale... Zaistniała 
kwestia wywózki gotowej 
produkcji. Zamiast 40 ciężaró­
wek po ośriór cegieł zgłosiło 
się tylko 16... Zatem straty są 
namacalne... Ale niech nie są­
dzą tam w centrum, iż karzą 
właśnie nas, bynajmniej. Oto 
wata mineralna, której produk­
cję wstrzymano, w 93 proc 
wędruje do Innych republik 
związkowych, 3 proc,, idzie 
na eksport... Zatem budowlani 
ZSRR nie otrzymają tego chod­
liwego budulca,

W  Istocie, blokada równie 
Jak kij ma dwa końce, U je o- 
błe strony. Otóż wstrzymanie 
dostaw gazu do przer­
wania procy również najwięk­
szy zakład stolicy — fabrykę 
aparatury paliwowej. A to  oa- 
nacza, iż stanie szereg fab­
ryk produkujących silniki 
wysokoprężne w Kraju Bad. 
Ju t teraz wiadomo, że Mińska 
Fabryka Silników bez dostaw 
x Wilna może pracować tylko

jeden dzień, zaś znana ot 
łym śwlede białoruska firma
produkująca traktory — tyUco 
półtora dnia.

-I slmonle chyba powiedział 
nUt B. Wllkas o S 

naszej gospodarki: niech bloka­
da przyniesie nam strat na mi­
liard rubli, dla ZSRR będą to 
dziesiątki miliardów.

Jak  już Informowaliśmy, 
rząd Republiki podjął szereg
entyblokodowych kroków,
które polegają na ścisłym li­
mitowaniu posiadanych zaso­
bów paliw, smarów I surow-

W  100 proc. zostanie zreali­
zowane zapotrzebowanie w I 
paliwo służb transportowych
— medyemej, organów spraw 
wewnętrznych, łącznośd; w 
90 proc handlu, w 70 proc.
— rolnictwa 1 Innych przed­
siębiorstw transportowych. Przy 
takiej reglamentacji posiadanych 
zasobów środków pędnosmaro- 
wych Republika może pnetr- 
weć miesiąc. A co dalej?

Nie wiadomo. I to Jest naj­
gorsze, Nie wie również kie­
rownictwo przedsiębiorstw
przemysłowych, co począć z 
bezczynnymi' załogami — u- 
dzlelić Im urlopów, zacząć re­
monty linii technologicznych? 
Po prostu nikt nie jest w sta­
nie odpowiedzieć, jak długo 
potrwa blokada, kiedy wresz­
cie „silne centrum" zrozumie, 
te  nie miejsce sankcjom eko­
nomicznym w politycznych 
rozgrywkach.

Zygmunt w irpsza

ZSRR, Moskwa, Kreml

Do Prezydenta ZSRR 
M. GORBACZOWA

O b r a d o w a ł  II Z j a z d  ZPL
W  niedzie lę  (22 kw ietnia) I 

obradow ał nadzw yczajny II 
Z jazd ZPL K onieczność jego 
zw ołania uw arunkow ana była 
w artkośclą  p rzem ian ty c ia  
po litycznego Litwy. N a ZJeż- 
dzie p rzy ję to  now y Statut, 
program , dek larac je  oraz

uchw ałę określające  działal­
ność ZPL Jak też  stosunek 
do  dzisiejszej sytuacji na 
Litwie. W ybrano  organy 
zarządzania. Spośród trzech 
osób kandydujących  na sta­
now isko prezesa J .  Ciechano­
w icza, J . Mincewlcza, J .  Sien­

kiewicza (wymieniam w  po- -
rządku alfabetycznym) _
przytłaczającą większością 
głosów w ybrany został Jan 
Sienkiewicz.

Retaci« ze i j ia d u  w  juJ- 
Diizszych numerach.

Krystyna MARCZYK

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej, która z woli narodu 
odrodziła wypiastowaną i bro­
nioną od stuleci państwowość 
Litwy, doskonale uświadamia

dzieży z Litwy do wojska jak 
wskazuje się w pańskiej 
szy. Ten problem jest o 
szerszy 1 właśnie to, naszym 
zdaniem, stanowi jeden

problemów ość nowej sytuacji ważniejszych obiektów przysz-
dla Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. Deputowa­
ni są mocno przeświadczeni, 
że odrodzenie niepodległego 
Państwa Litewskiego oparte na 
nieuznanlu w ZSRR 1 na ca­
łym św iede paktu Mołotowe- 
Rlbbentropa i jego skutków, nie 
może wyrządzić szkody przebu­
dowie, jaką prowadzi Pan w 
Związku Radzieckim, procesowi 
pogłębienia demokracji, wy­
siłkom w kierunku utworzenia 
państwa prawa, a  także kon­
cepcji nowego politycznego 
myślenia.

Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej nie Ignoruje słusz­
nych interesów ZSRR w Repub­
lice litewskiej. Dlatego po wie­
lokroć podkreślała ona goto­
wość do przeprowadzenia kon­
sultacji, dó dialogu 1 ustalenia 
Innych kontaktów, które pozwo­
liłyby uniknąć konfrontacji 1 
uzgodnić żywotnie ważne Inte­
resy obu stron w  drodze kon­
struktywnych rokowań.

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej nie negując historycznej 
pamięci narodu litewskiego, nie 
naruszając zasadniczych ustaleń 
państwowości Litwy i nie ura­
żając uczuć godności narodo­
wej, wykazuje przywiązanie 
do tak elastycznego i obopól­
nie możliwego do przyjęcia du­
cha rokowań, jaki jest tylko 
możliwy w  obecnych warun­
kach i który mógłby stworzyć 
realne przesłanki do zbliżenia 
stanowisk stron, konstatując 
przede wszystkim wspólnotę
podstawowych interesów..

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej rozumie 
również zatroskanie kierownlct- 

ZSRR co do niechęci młodzie­
ży Litwy służenia w Siłach
Zbrojnych ZSRR. Rada Naj­
wyższa Republiki Litewskiej
wyraziła Już swój stosunek do 
tego problemu i przyjęła na 
siebie moralną odpowiedzialność 

ewentualne następstwa ' w 
związku z  odmową służby. 
Problem ten Jednak dotyczy nie 
tylko wiosennego poboru mlo-

lych konsultacji i rokowań po-1 
litycznych. Względem tych 
młodych ludzi, którzy wyrażą | 
chęć służenia w  armii ZSRR/ 
nie będzie stawiać się żadnych] 
przeszkód.

Chcielibyśmy, aby prawidło­
w o zostały zrozumiane również 
nasze decyzje, dotyczące śwla-s 
dectwa obywatela Republiki L ii 
tewsklej. W ie Pan o  przyjętej! 
3 listopada 1969 roku ustawie 
o  obywatelstwie Republiki Li-d 
tewsklej, zgodnie z którą wszy­
scy stali mieszkańcy republiki] 
niezależnie od ich narodowości 
bez żadnych ograniczeń mogę 
zostać obywatelami Litwy. 
Świadectwo obywatela, które 
będą mogli otrzymać wszyscy 
bez wyjątku obywatele Litwy,i 
nie ogranicza czyichkolwiek 
praw i wolności, nie daje do­
datkowych przywilejów. W C Z  
szych ustawach ściśle zapisano 
ustalenie, że wszyscy mieszkań­
cy Litwy korzystają 1 w przysz­
łości b^ią  korzystali z jedna­
kowych praw 1 wolności spo­
łeczno-gospodarczych. Takie 
gwarancje zapewni również op­
racowywana ustawa o  statusie 
obywatela ZSRR w Republice 
Litewskiej.

Kraje duże 1 małe, potężnie 
uzbrojone 1 bezbronne. Jeżeli 
kierują się zasadami humani­
taryzmu, mogą I powinny 
leźć możliwe do przyjęcia dla 
cywilizowanych społeczeństw 
wyjście z wszelkich trudności, 
jedynie w drodze dialogu poli­
tycznego szukać najmądrzej­
szych rozwiązań. Tym bardziej 
dotyczy to  sporów majątko­
wych między organizacjami 
społeczno-politycznymi. Brutal­
ne pobicie osób cywilnych, ja ­
kiego dokonały dziś w  Wilnie 
oddziały Sił Zbrojnych ZSRR, 
niewątpliwie, zasłuży na Pańs­
kie potępienie, a  winni ponio­
są zasłużoną karę.

Prezydium Rady Najwyższej
Republik] Litewskiej
na polecenie

W. LANDSBERGIS
Wilno, 20 kwietnia 1990 r.l

Do m ięd zy reg io n a ln e j g ru p y  

d ep u to w an y ch  lu d o w y ch  ZSRR
Uzbrojeni w  broń palną i gu- zku z tym oświadczamy, że żo. 

mówe pałki żołnierze wojsk we- nierze wojsk wewnętrznych MSW
wnętrznych MSW 20 kwietnia 
1990 raku około godz. IZ  min 30 

godz 13, z utyciem brutalnej

naruszyli status nietykalności 
deputowanego. Prócz tego, 
camy uwagę na to, te

siły, wyrzucili dyżurujących ofl- konuje się zapewnień prezyden- 
cjalnle drutynowców z jednego - ~ ~ -  
z wydawnictw Wilna, gdzie są 
redakcje czasopism 1 drukarnia.
Podczas brutalnej akcji pobito
20 drutynowców i pracowników ____.__ .-
wydawnictwa, w tym przybyłego n" ° d ° wl Litwy, 
tu  Zlgmasa W alsw ll* deputo- Prawo J
wanego do Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej, byłego de­
putowanego ludowego ZSRR,
którego pełnomocnictw nie za­
wiesił parlament ZSRR. W  zwią-

Z kolei, stosując ostrą blo­
kadę gospodarczą przeciwko 

ZSRR lamie 
powszechnie 

przyjęty w  cywilizowanym świe- 
humanltaryzm.

S A J U D I S — T O  C I ,  K T Ó R Z Y  
P O P I E R A J Ą  W 0 L N 0 S C  L I T W Y
•••Już wskazówki zegara wska- i komisja redakcyjna, która pra- 

zywały północ, przynosząc po- cowała całą noc z soboty
czątek nowego tygodnia, niedzielę, przygotowała Jeszcze

przyjęty. Utworzo-
Wlleńskim Pałacu Sportu wciąż jeden w ariant I nowy nie od 
jeszcze paliły się światła: ciągle 
jeszcze obradowali tu delegaci 
drugiego zjazdu Litewskiego Ru­
chu na rzecz Przebudowy, który 
rozpoczął pracę w sobotę, 21 
kwietnia rano. Bezgraniczna Jest 
wola właściwego rozwożenia 
wszystkiego, właściwego rozpat­
rzenia, i  ona to  przezwycięża 
zmęczenie ludzi, odsuwa na bok 
sprawy osobiste, troski rodzinne, 
obiecane na ten dzień uświęce­
nie Niedzieli Przewodniej. Do 
takiego zespolenia nastraj;

łań Sajudisu, według którego 
obok Innych rzeczy postanowio­
no utworzyć bank idei, groma­
dzić wszelkie propozycje ekono­
miczne ludzi, ich pakiety przed-

i komisja, która kładać rządowi. Postanowiono
przygotowała projekt statutu 
altematywamL Głosowano nad 
każdym artykułem.

Zmieniono nazwę Sajudisu.

również ogłosić tydzień listu do 
ZSRR, wzywać mieszkańców 
Litwy, aby pisali listy do wszys­
tkich swoich znajomych, ;

odtąd będzie się nazywać Lie- 
tuwos Sajudls (Litewski Ruch). 
W  dyskusji aktywnie uczestni­
czyli także lider partii chrześci­
jańskich demokratów Egidijus 
Klumbis I socjaldemokratówuuaego zespolenia nastraja de- Z . . . * * 

legatów już pierwsze przemówie- KaziłnIeras Antanawicztus. Wat- 
jtg g jB a f  -  -  ■ ne propozycje w sprawie prog­

ramu Sajudisu zgłosił ksiądz 
Wadowas Aliulis, do Jednocze-

łą prawdę o blokadzie, o obec- ! 
nej naszej sytuacji, faktycznej 
sytuacji politycznej na Litwie. 
Utworzono fundusz blokady, 
wybrano zarząd do zbierania 
datków.

Zjazd Sajudisu wita jeden z 
liderów Frontu Ludowego Esto-

— Doszliśmy do bariery, gdy 
czas wymaga bardzo konkretnej 
pracy. Musimy dbać o  każdego 
rzetelnie pracującego człowie­
ka... Wzmaga się lala groźby, 
blokadą, przemocą pragnąca 
nas obalić, a jedyną zwartą si­
łą moralną przeciw temu jest 
Sajudls. Odradzające głębokie 
słowa. Zespólmy się szerzej, aby 
pracować, budować, nie' odpy­
chając ani jednogó, kto chce 
widzieć Litwą wolną.

Przeglądu półtorarocznej dro­
gi przebytej przez Litewski 
Ruch Przebudowy dokonał syir- 
gilijus Czepoltis.

Referat polityczny wygłosił 
Wytautas Landsbergis.

Wiele energii i czasu przez­
naczono na omawianie ustaw. 
Zostały przygotowane nawet 
dwa warianty projektu, ale żad­
nego nie przyjęto za podstawę

mnti Ed8u. plItt
™  ,  DiunwKi utw y

S i i  i d y l l
Petras Cidzlkas. Delegat Władl- I 
mir Kriuczkow oświadczył, te  
połowa Rosjan Litwy i M  
trzecie Polaków popierają od- I 
rodzenie Litwy. Z tej samej try- I  
mioy beikompromtadw, p iy r i sligi wolnoid Utwy do o rs« to c )l .
Antanas Terlecka*, pozdrowie­
nia od pierwszego sekretarza 
KC KP Litwy Algirdasa Brazaus- 
kasa pod adresem zjazdu odczy­
tał Justas Paleckls. Lekarz Al-
fredu  SmUlis proponuls zwrócić iS E f e i
.1 . dn rtra.tllniHI n l J f i m M h .  S.)«llllU. PrawHM«I.O

judisu, odezwę zjazdu do rzą­
dów dobrej woli na całym świe- 

do demokratyczne] Rosji, 
obywateli ZSRR na Litwie, 

odezwę organizacji młodzieżo-

dzieżowych świata, a takfe j
zjazdu, listy, inne doku­

menty.
Członkowie Sejmu Litewskiego 

Sajudisu będą wybierani na 
konferencjach miejskich i rejo-

i H P *  j S S e '
WVTł-*- delstwa dla wspólnot religijnych |wycb w sprawie krzywd wyrzą-

Wida PETRAUSKAlTą 
kor. ELTA 

Fo t R. Gulgl

ZJAZD KPL (KPZR)
dzy radzieckiej 1 państwowości 
socjalistycznej.To właśnie po­
winni wykonać komitety obywa­
telskie, które zalecono utworzyć 
w miastach I rejonach. W  tej 
samej rezolucji powiedziana, że

W  sobotę w gmachu Wileń- ale też wśród delegatów, gdyż
sklej Szkoły Partyjnej odbył się referat polityczny wygłosił w ___  , - r . .  ______
zjazd KPL (KPZR) — tak się od- języku litewskim. A tymczasem zjazd protestuje przeciwko
tąd nazywa KPL (na platformie trzy czwarte delegatów i prze- połowi Sajudisu i innych kierów-
KPZR). Delegatów (a było ich ważająca większość dziennikarzy mczych kół sił separatystycznych
około 800) przy wejściu na salę nie rozumieli Języka, a  słucha- M  środki masowego przekazu 1

wek dla tłumaczenia nie starczy- żąda od Rady Najwyższej repub-
. liki udzielenia czasu KPL (KKR)

Referent stwierdził, że zjazd w „ d iu  I telewizji, 
odbywa Się w dramatycznych Osobną rezolucję zjazd uchwa-

republice m w sprawie XX Zjazdu Komu-

PROJEKT USTAWY 0  PRZEDSIĘBIORSTWIE
Po proklamowaniu niepodległości możemy i jak też zagranicznych 1 wspólnych. Ustawa 

powinniśmy zmieniać warunki żyda społecznego przedsiębiorstwie nie Jest dokumentem regulują- 
i gospodarczego dostatecznie prędko, komplekso- cym działalność konkretnych rodzajów pnedslę- 
wo i, naturalnie, oględnie. Nowy tryb gospodaro- biorstw (państwowych, akcyjnych itp,). Jest to 
wania byłby nie tylko krokiem ku lepszemu ty- akt ustawodawczy o charakterze ogólniejszym, 

na które wszyscy zasłużyliśmy, ale też bar- wyznaczającym Jak najogólniejsze podstawy pra- 
ważną akcją polityczną. Przemiany ekonomi- wne zakładania 1 działalności wszystkich przed- 
w praktyce ugruntowałyby procesy poilty- sięblorstw. Działalność konkretnych rodzajów 

o n e  odrodzenia nlepodległośd Litwy — nabrały- przedsiębiorstw, prócz tej ustawy, będą regulo- 
•'Y one nieodwracalnego charakteru. wały również statuty spółki akcyjnej I zamknlę-

Jednakże przesłanki zarówno polityczna I gos- tego towarzystwa akcyjnego, towarzystw gospel
podarcze, jak  też nasze siły fizyczne nie po- dar czy ch, samodzielnego przedsiębiorstwa pań-
zwalaję Jednorazowo uchwalić wszystkich nowych stwowego I państwowo-akcyjnego. Już przygoto-1
ustaw gospodarczych. Uwypukliła się pewna lo- wano znaczną część podstawowych projektów!
glka realizowania projektów, przewidziano kolej- tych ustaw. Przypominamy, te  projekt ustawy ca
ność przyjmowania ustaw i ich wdalanls w ty- przedsiębiorstwie: państwowym, peństwowo-akl

e- cyjnym (jego streszczenie) został Już opubllkowa-
Do zapoczątkowania reformy ekonomicznej go- ny w prasie. Czekają również Inne projekty. I 

spodarki Litwy należy uchwalić podstawowe pa- Projekt ustawy o przedsiębiorstwie Republiki] 
klety aktów ustawodawczych: dat reorganizacji Litewskiej opracowali pracownicy Instytutu Hkof 
systemu pieniężnego i bankowego, kształtowania nomlkl Litewskiej Akademii Nauk K. An tana wij 
cen i podatków, częściowej denacjonalizacjl (pry- czlus, W. Gudelis, G. Wagnorius, Jak leż pracow- 
watyzacji) gospodarki I działalności przedslę- alk wydziału prawnego Rady Najwyższej Repu-I 
biorstw. Projekt ustawy o przedsiębiorstwie Re- bllkl Litewskiej W. Pakalniszkts. Projekt ustawy] 
publiki Litewskiej, który dziś publikuje prasa ie- w pierwszym czytaniu został rozpatrzony na aosjr 
publikańska właśnie jest Jednym z nich. Redy Najwyższej.

Ustawa ta ustali podmioty, mająca prawo u pra- Uwagi 1 propozycja w sprawie projektu prosi]
wlania w imieniu swej firmy działalności gospo- my przesyłać pod adresem: 232006 Wilno, al. Gle] 
darczej I finansowej na Litwie. Stosowana jest dymina 53, Rada Najwyższa Republiki Litewskiej]

—i zarówno względem przedsiębiorstw republiki, G. Wegnorius.

zjazdu czekała pikieta studen­
tów, których jak wiadomo, wy­
siedlono z przeznaczonego dla 
nich budynku. „Co powiecie Lit-

gdy odjadą czołgi?*, „Oku- warunkach,'  gdyż ___ ___ |  ____
pand wszystkich krajów, woła powstało niebezpieczeństwo dla nistyeżner Partii"Litwy,
"** An domu ojczyzna-maderzl ** socjalizmu i ludzi pracy. Według ^  potępiono tych, którzy „pod

podobne hasła wywołały jego słów, kierownicy samodziel- sztandarem patriotyzmu staczają
dyskusję między studentami i nej KPL złamali zasady rewolu- ^  do nacjonalizmu”. Udrwalo-
delegatamL cyjne, zdradzili je , to  doprawa- no odezwę do ojców 1 z

Zagajając zjazd pierwszy se- dzflo do niebezpieczeństwa wye- wezwaniem, aby pozwolili dzie-
kretarz Tymczasowego KC KPL liminowania socjalizmu w re- clom służyć w Siłach Zbrojnych 
(na platformie KPZR) M. Buro- publice. To właśnie KPL (na ZSRR, a  także odezwę do ludzi 
kewiczius zakomunikował, że w platformie KPZR) musi zespalać pracy ZSRR. 
obradach forum biorą udział se- wiernych leninowców w Litwie. zjazd wybrał kierownicze or- 
kretarz KC KPZR A. Girenko, D1°lego teraz nie ma niczego gany KPL (KPZR) — Komitet 
przedstawidele Bałtyckiego Ok- ważniejszego, niż obronić socja- Centralny, jego biuro i sekreta- 
ręgu Wojskowego i Bałtyckiej J™11 * razem z narodami ZSRR rlat. Na pierwszego sekretarza 
Marynarki Wojennej. M  Buro- “ °“ yć drogą przebudowy, pod- KPL (KPZR) wybrany został M  
kewiczius wywpłał konsternację kreślił referent Burokewlczlus, na drugiego —
nie tylko wśród dziennikarzy, Myśl tę poparli także mówcy. W. Szwed, na sekretarzy — J.

Nawiasem mówiąc, wielu dele- Kuolelis, W. Lazutka, L  Janki e- 
gatów nawoływało, aby się lewicz, na przewodniczącego ko- 
zwrócić do prezydenta ZSRR misji kontrolno-rewizyjnej K. 
z  prośbą o wprowadzenie Kubilius. Zatwierdzani zostali 
w republice rzędów prezy- redaktorzy organów prasy — na 
denćklch. Zjazd w taj kwe- redaktora gazety „Tarybu Lietu- 
stil nie powziął osobnej uchwa- wa“ S. Juonlene, „Sowletskaja 
ły. Ala w uchwalonej rezolucji Litwa" — A. Gelbach. Nowym 
„O sytuacji politycznej w Ute- dyrektorem Litewskiego Wydaw- 
wskiej SRR" jest powiedziane, nlctwa KC KPZR mianowany zo- 
że na pierwszy plan wysuwa się stał L  Bartoazewiczius. 
zadanie obrony zdobyczy wła- (ELTA)

MAŻEIKIAJSKA R A F IN E R IA - NIECZYNNA
23 kwietnia na czas nieograni­

czony przerwała pracę Mażel- 
kiajska Rafineria, w której za­
trudnionych jest około trzech ty­
sięcy ludzL Zanim nie sostaną 
wznowione doetawy ropy nafto- łej płacy prawdopodobnie H
wej, przedsiębiorstwo nie będzie wypłaci się im. ale otrsym]
dostarczało żadnych produktów pewną kompensatę pieniężną,
naftowych.

dnlć przeszło połowy pracowni­
ków, głównie kobiet Minister­
stwo związkowe obiecało po­
móc, aby załoga przedslęblor- 

została bez płacy. Ca-

We środę B. Wałnora spotka 
Moskwie z ministrem prze­

mysłu chemicznego I naflowo-|Dla pewnej częśd

-  powiedział dyrektor ra- fowem spolkanla Jeft us­
taleni* dalszych losów zakładu. 
Jego pracowników, a także sta­
nowisko ministerstwa w sprawie 
możliwośd dostaw ropy nafto-

Rozpoczniemy remont jednej z 
Unii technologicznych, mężczyż- 
nl orientujący się w ślusarce 
będę wykonywać roboty remon­
towe w całym zakładzie, gdzie 
tylko potrzebne będą Ich ręce. Saullus ARWASHWICZIUS,
Nie i



KATYŃSKIE REFLEKSJE

ŻOŁNIERSKI POKŁON 
POMORDOWANYM

Jak wiadomo, prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej Wojciech 
Jaruzelski podczas swojej wizy­
ty w ZSRR odwiedził Katyń, 
gdzie oprawcy stalinowskiego 
NKWD w 1940 raka wymordo­
wali polskich oficerów.

Do niedawna napis w języku 
rosyjskim''na czarnych pollrowa- 
nych płytach pomnika w Katy­
nia obarczał winą za tę  zbrodnię 
hitlerowców. Obecnie x tego na­
pisu pozostała tylko połowa: 
„Polskim oficeram. pogibszym w 
Katyni". Druga płyta jest pusta, 
dąg dalszy napisu zniknął, ieby 
wreszcie ustąpić miejsca praw­
dzie.

„Ustawieni w szeregu czeka­
ją polscy żołnierze w mundu­
rach galowych trzech rodzajów 
broni — przedstawiciele wojsk 
lądowych w charakterystycznych 
rogatywkach (wyglądają zupeł­
nie jak tamci wspaniali chłopcy 
— żołnierze Września), lotnicy 
i marynarze. Obok nich koł­
nierze radzieccy. Wśród obec­
nych przeważają chyba wojs­
kowi, osób w cywilu raczej nie­
wielu — trochę miejscowych
oraz Polacy — pracownicy
„Energopolu" (mają w pobliżi), 
niedaleko Smoleńska kilka obiek­
tów), uczniowie szkoły przy 
Ambasadzie RP w Moskwie oraz 
trzydziestoosobowa grupa człon­
ków Stowarzyszenia Kulturalne­
go „Dom Polski". Dużo nato­
miast jest dziennikarzy — pols­
kich i zagranicznych (również 
polonijnych). Pracują kamery te­
lewizyjne. Przy grobach już pa­
lą się M ece; nasi koledzy z I 
,,Domu Polskiego" ostawiają 
obok mirze. Przy krzyża czeka 
kapelan generalny Wojska Pols­
kiego ksiądz pułkownik Florian 
Klewiado.

— Prezydent w towarzystwie 
innych członków delegacji pol­
skiej. Dostrzegam wiród nich 
m.in. prof. Aleksandra Gieyszto­
ra — prezesa PAN, Andrzeja I 
Drawicza — prezesa Komitetu ds. 
Radia i Telewizji RP, ambasadora 
Stanisława Cioska. Generał Jaru­
zelski pozdrawia żołnierzy. Nastę­
pnie zbliża się do pomnika, skła­
da wieniec z biało-czerwoną 
szarfą. Przez chwilę stoi w mil­
czeniu. Tak samo milcząco salu- I 
tuje, następnie wpisuje się do

księgi pamiątkowej. Orkiestra 
wojskowa wykonuje Mazurka 
Dąbrowskiego, następnie — 
hymn radziecki.

Punkt kulminacyjny tej smut­
nej uroczystości — apel poleg­
łych. Jeden z oficerów z prze­
jęciem odczytuje słowa apelu, 
zwracając się do jeńców Koziel­
ska, Starobielska i Ostaszkowa 
oraz innych obozów i więzień, 
do tych wszystkich, którzy po­
legli:

„„Wzywam was, uczeni, leka­
rze, nauczyciele, którzy stając 
we wrześniu 1939 roku do żoł-. 
nierskiego szeregu, wykonaliście 
sumiennie swą patriotyczną po­
winność.

Was wzywam, kapelani Wojs­
ka Polskiego wszystkich wyznań,
1 was, pracownicy polskich służb 
publicznych — aresztowani, wię­
zieni, zamęczeni!"

— „Polegli niepokonani!" — 
chórem odpowiadają żołnierze 
w Imieniu zmarłych.

„Wzywam was przed krzyż 
wzniesiony na kształt rozpostar­
tych ramion bolejącej Matki. 
Wołam was, którzy ze skrępowa­
nymi rękoma tu w lesie katyńs­
kim 1 w innych, nieznanych do­
tąd miejscach, stanęliście do 
beznadziej gej walki o honor 
człowieka 1 Polaka. Stańcie do 
apelul" — woła oficer. — 
„Cześć ich pa międl" — odpo­
wiadają żołnierze polscy.

„Wzywam i was — rozlegają 
się przez głośniki słowa apelu 
— którzy nie będąc żołnierza­
mi, zapładliśde . cenę okrutną 
za wierność Polsce aż do koń­
ca. Wzywam was, których miejs­
ca śmierci i  ostatniego spoczyn­
ku po dziś dzień nie są znane. 
Przyjdźcie do nas, katowani w 
śledztwie, konający w karce­
rach, zamarznięci na drogach. 
Przyjdźcie do nas, d , których 
prochy pochłonęły sztolnie ko­
palń Kamczatki i Workuty, dys­
kretne uroczyska Syberii i spa­
lony step Kazachstanu. Wzywam 
was wszystkich, ofiary stalinow­
skiego terroru. Staóde do ape­
lu" — „Cześć ich pamięd" 
powtarzają żołnierze I ich do­
wódca już po rosyjsku mówi o 
żołnierzach radzieckich, którzy 
zginęli na ziemi polskiej w wal­
ce z faszyzmem, zwraca się do

Rosjan i  Białorusinów, Ukraiń- 
. ców i Litwinów, Gruzinów i Ży­
dów, ludzi wszystkich narodo­
wości, którzy również stali się 
ofiarami zbrodni stalinizmu - a  
„Cześć 1 chwała" — wołają żot-

Po ukończeniu apelu trzykrot­
nie brzmi salwa honorowa.

Następnie ksiądz kapelan w 
krótkim kazaniu przypomina 
zgromadzonym słowa Pisma 
Świętego o  duszach sprawied­
liwych- które są w ręku Boga,
0 tych, którzy derpieli niewinnie
1 przez Pana wynagrodzeni zo-

Prezydent raz jeszcze zbliża 
się do pomnika, przez chwilę 
stoi nieruchomo, w skupieniu 
chyląc czoło. Następnie salutuje 
J .oddala się szybkim krokiem. 
Składają wieńce przy pomniku 
również inne grupy — w tym 
delegacja moskiewskiego „Domu 
Polskiego".

Wydarzenia te są ogromnie 
ważne. Otwierają drogę do peł­
nej prawdy. Dopiero otwierają, 
bo dotychczas nie podano nawet 
miejsc, gdzie spoczywają zamor­
dowani jeńcy z dwóch pozosta­
łych obozów. Być może, przy* 

'czyni się do rozwiązania tej 1 
innych zagadek sesja naukowa 
poświęcona sprawie Katynia,, 
zorganizowana przez moskiews­
ką grupę „Memoriału". Rozpocz­
nie się w Moskwie 24 kwietnia 
z udziałem m. In. naukowców 
z Polski. A dla nas, którym 
udało się odbyć pielgrzym­
kę do Katynia, szczególnie 
donośnie brzmiały w Niedzielę 
Wielkanocną słowa o  zmart­
wychwstaniu. Bo umarli żyją — 
i zmartwychwstać potrafią rów­
nież w pamlęd ludzkiej, we 
wdzięcznej pamlęd ojczyzny, 
narodu.

Stanisław W. DUMIN,
wiceprezes Stowarzyszenia 

Kulturalnego 
''„Dom Polski"

Moskwa

NA ZDJĘCIACH: Wojdech
Jaruzelski w Katynia; żołnierz 
polski składa kwiaty na groble 
kolegów; delegacja „Domu Pol­
skiego" składa wieniec na gro­
ble rodaków w Katyniu.

‘ Fot. L  Ba talów

Uwaga! U czestnicy pielgrzym ki do K atynia
W związku z paliwowymi og- kwietnia br. pielgrzymki do Ka- do 13, ewentualnie u koordy- 

raniczenlami może być zumiej- tynla. natora tej akcji Jana Bumbula,
nona liczba autokarów, a w Dokładną informację w tej tel: 60-05-00, od godz. 21 do 23.
wyniku tego — również uczest- sprawie można uzyskać dzisiaj
nlków zapowiedziane) na 29 pod tel: 22-36-38, od godz. 11 InL wL

PAMIĘCI OFIAR TRAGEDII ŻYDÓW

stwo Kultury 
Iło pamięć po- 
ioh koło Wilna, 
scjl hitlerows- w ej wymordowali ( 

Żydów. Szczególnie

go. Dzień rocznicy zlikwidowa­
nia tego getta stal się dniem 
powszechnej żałoby.

Zebrani w Pon arach {god­
nie z tradycją wymawiali i- 
miona poleglyćh — swych blis­
kich, krewnych. Odmówiono 
modlitwę za zmarłych — Ka-

SaUamonas WAINTRAUBAS,

K A L E J D O S K O P  
MINIONEGO TYGODNIA

=  JEDNYM ZDANIEM
N  120 BOCZNICA urodzin Lenina, która minęła 22 kwletnli 

obchodzona była w ZSRR (skromniej niż zazwyczaj) oraz < 
lu krajach świata.

%  22 KWIETNIA w ZSRR (po raz pierwszy) obchodzono 
zem z całym światem DZIEŃ ZIEMI, będący międzynarodową 
leją ekologiczną w obronie żywej przyrody.

*Si PAPIEŻ JAN PAWEŁ O w ubiegłą sobotę 1 niedzielę prze­
bywał z oficjalną wizytą w Czechosłowacji, dokąd w związku 
tym przybyło wielu wiernych katolików z całej Europy, w 
leż z Polski 1 Litwy.

LECH WAŁĘSA większością głosów delegatów na II Ogólno­
polski Zjazd NSZZ „Solidarność" ponownie został wybrany 
go przewodniczącego.

WSPÓŁPRACA NIEJEDNO I IMIĘ
■ PO DŁUGICH I OSTRYCH pertraktacjach w Moskwie 
podpisany protokół o obrocie towarowym I wypłatach między 

ZSRR 1 Węgrami na rok 1M0 — ostatni protokół przewidujący 
Rozliczenia w rublach transferowych, gdyż od przyszłego roku 
wymiana handlowa będzie się odbywała na podstawie cen świa- 

ilowych w walucie wymienialnej.
ŚWIATŁA gazowych latami, zapaliły się jednocześnie 

obu brzegach — Irańskim 1 azerbejdżańskim — granicznej a 
Astra, obwieszczając wznowienie po 10-letni ej przerwie dostaw 
raz u  ziemnego z  Iranu do ZSRR.

RZĄD RADZIECKI powziął decyzję o przystąpieniu ZSRR 
i Międzynarodowej Organizacji Policyjnej „Interpol".
■%. KOSMONAUTA ZACHODNIONIEMIECKI w 1902 roku | 
d  do stacji orbitalnej „Mir" spędzi tam 8 dni 1 wróci na Z 
lę z 10 kilogramami materiałów kosmicznych — kontrakt 

sprawie takiej podróży, opłacanej pełnowartościowymi markami 
zachodnioniemieckimi (suma jest tajemnicą handlową), podpisano 
— Moskwie.

POROZUMIENIE w sprawie rozszerzenia współpracy w two­
rzeniu taktycznego systemu przeciwrakietowego „Arrow" zawar- 
" przedstawiciele sił zbrojnych USA i Izraela.

PRZYWÓDCA. ALBAŃSKI Ramlz Ali Ja oświadczył, że jego 
kraj jest zainteresowany przywróceniem stosunków dyplomatycz­
nych z  ZSRR i USA, a  także nawiązaniem kontaktów ze Wspól­
notą Europejską.

Z CAŁBGO SERCA 
137 STYPENDIÓW dla dzieci szczególnie uzdolnionych 

tystycznie ufundowała Radziecka Fundacja Dziecięca im. W. Le­
na propozycję ministra kultury ZSRR N. Gubienki.
MILION EGZEMPLARZY Koranu przekazał w darze prakty­

kującym muzułmanom ZSRR król Jordanii i w najbliższym < 
muzułmańskie ośrodki duchowne w Moskwie, Taszkiende c 

Ufie otrzymają ten dar królewski.
EKSPERYMENTALNY OŚRODEK adaptacji społecznej 

Uljanowsku przyjął pod swoją opiekę pierwszą dwudziestkę by-
 h więźniów, szczerze pragnących powródć do uczciwego żyda

ludzi nie mających określonego zajęcia i miejsca zamleszka- 
. którym gwarantuje się zamieszkanie w dobrze urządzo­

nej bursie oraz pracę.
WIELOGODZINNY KONCERT na cześć Nelsona Mandell, 

stępcy prezydenta Afrykańskiego Kongresu Narodowego (ANQ, 
który przybył do Anglii, odbyły się na londyńskim stadionie 
Wembley z udziałem słynnych gwiazd pop-muzyki 1 rocka 
obecności 72 tys. widzów 1 przekształcił się w ogromną akcję 
antyrasiśtowską.

ŻYCIE ZMUSZA...
%  W  CELU ZMNIEJSZENIA deficytu budżetu państwowego, 

stanowiącego 22 proc. rocznego globalnego produktu narodowego, 
nowy rząd Grecji postanowił sprzedać 9 tysięcy (spośród 10) luk­
susowych samochodów parku państwowego, z 2.500 strażników, 
przyd^ielpnych-do, urzędników państwowych i rządowych, 
stawić na służbie tylko tysiąc, do minimum zredukować Uczbę 
wojdży działaczy państwowych, rautów 1 bankietów.

■V RADA MINISTRÓW Uzbeckiej SRR wprowadziła od 
kwietnia tymczasowe ograniczenia na wywóz z republiki prakty­
cznie wszystkich rodzajów źywnośd (w tym warzyw i owoców), 
wielu artykułów przemysłowych (w tym mebli, telewizorów, sa­
mochodów, wyrobów elektrycznych) — w celu ustabilizowania 
rynku wewnętrznego.

TEGO JESZCZE NIE BYŁO 
W ARCHIMANDRYTA NIKON, proboszcz Katedry Pokrowskłej 
Woroneżu, wybrany został przez sesję nowej Woroneskiej 

Rady Miejskiej na przewodniczącego jej stałej komisji do spraw 
I jawności, środków masowego przekazu i łączności z organizacji 
ligi społecznymi.

“W CAŁKOWITĄ NEUTRALIZACJĘ agentów dawnej tajnej po­
licji Pin och et* zagwarantował rządowi Patrizio Ailvina, minister 
obrony Chile Patrizio Rolaz w imieniu armii chilijskiej.

TURCJA STWORZYŁA własną broń rakietową, opracowana 
przez jej przemysł zbrojeniowy rakieta ASR-227 posiada znaczną 

[siłę rażenia i daleki zasięg lotu — donosi z zaniepokojeniem.
I prasa grecka.

NAJ-. NAJ... N A J„

OGOREK-OLBRZYM o wadze 40 kg i dhtgośd I  n 
I (największy z  dotychczas znanych) został wyhodowany przez 
brazylijskiego farmera Fernanda Ribeiro.

TYTUŁ Miss Unlversum-90 zdobyła Mona Grudt, 19-letnia 
I studentka z Norwegii w rywalizacji z przedstawicielkami 70 kra­
jów (w tym nasza rodaczka z  Rygi — Ewa Stołbowska), które 
brały udział w dorocznym konkursie w Los Angeles.

Z BARDZO ROŻNYCH BECZEK

s  CZESKA I SŁOWACKA Republika Federacyjna — taka jest 
teraz nowa oficjalna nazwa Czechosłowacji, zaaprobowana przez 
sesję Zgromadzenia Federalnego kraju.

rU POETA LUDOWY Kabardyno-Bałkaril Kajsyn KuUJew 
lysta ludowy RFSRR, reżyser filmowy AndrieJ Tarkowski zostali 
pośmiertnie laureatami Nagrody Leninowskiej 1990 roku.

S  USA NIE ZAMIERZAJĄ wznowić swego adzlału w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych do spraw Oświaty, Nauki 1 Kul­
tury (UNESCO) — oświadczył pomocnik sekretarza stanu USA.!

spraw organizacji międzynarodowych John Bolton.
 (W IRAK GOTOWY JEST uderzyć z całą siłą swej potęgi wo­
jennej na każdy kraj, który by się odważył podjąć próbę napaś- 

Jakiekolwiek państwo arabskie — oświadczył prezydent 
Iraku Saddam Hussajn podczas spotkania z kierowniczymi dzia­
łaczami kraju, transmitowanego w Telewizji Irackiej.
■  %  ZACHWIAŁY SIĘ drapacze chmur w dzielnicy biurowej 

_»n Francisco, którego mieszkańcy właśnie w dniu 84 rocznicy
straszliwego trzęsienia ziemi 1906 roku przeżyli w ciągu 20 mi­
nut trzy odczuwalne wstrząsy podziemne, przy czym od osta­
tniego zachwiały się właśnie drapacze chmur.

64 NAJLEPSZYCH w Gruzji Jeźdźców razem ze swym] ru J 
makami udało się do Holandii, ażeby wespół z mistrzami śpiewu]
■  tańca republiki zademonstrować 100-minutowy program na uro-| 
czystościąch z okazji dnia urodzin królowej Beatriz.

*%• GRETA GARBO (Greta Lovlsa Gustafsson), uznana za naj­
większą gwiazdę filmu amerykańskiego 1 odznaczona npecjalnym 
„Oscarem" za „niezapomniane kreacje ról w filmach" zmarła w 
wieku 83 lat w Nowym Jorku po prawie plędu dziesięcioleciach 
samotnego żywota pod pseudonimem Garietta Brown, w dobro­
wolnym odseparowaniu od kina i żyda towarzyskiego.

ZBRODNIE I KARY 
^ ^D ^l^L A ^^ W IĘ Z IE N lA  można otrzymać za Jazdę samo-1 
B e m  służbowym w sprawach nlesłużbowych zgodnie z nową I 

kra o defraudacji L nielegalnym wykorzystaniu majątku pań-1 
kreso, którą zatwierdził Senat Włoch.

PREZYDIUM Wielkiego Hurału Ludowego MRL pozbawił 
Ibyłego przywódcę kraju J . Cedenbala tytułów Bohatera MRL,
I Bohatera Pracy MRL, marszałka MRL, a  jego żonę C eden bal-1 
Ftłatową orderów Suche Batora, Czerwonego Sztandaru Pracy i I 
g  Gwiazda Polarna" oraz tytułu zasłużonej działaczki kultury MRL. I 
^■W IELK IE ODSZKODOWANIE otrzyma za 10 miesięcy po- 
^ | w  więzieniu Christ er Petterson, skazany Jako morderca I 
premiera Szwecji Olofa Palm ego 1 w wyniku procesu apelacyj- I 
nego uznany za nie mającego nic wspólnego z tą zbrodnią. I
I 12 LAT WIĘZIENIA grozi mężowi za pobicie żony zgodnie I 
h  nowym projektem ustawy, zgłoszonym w Kongresie Filipin, I

r czym od początku

WIZYTA PARLAMENTARNA
Ostatnio na polecenie Wytau- 

tasa Landsberglsa, przewodniczą­
cego Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej, wyjeżdżał do Rzeczy­
pospolitej Polskiej deputowany 
do Rady Najwyższej Litwy, czło­
nek stałej Komisji do Spraw 
Zagranicznych Rady Najwyższej 
Litwy, Czesław Okińczyc.

Podczas wizyty w Polsce spo­
tkał się z premierem Tadeuszem 
Mazowieckim, któremu przekazał 
list od Wytautasa Landsberglsa. 
Prowadzi! rozmowy w Sejmie (z 
Bronisławem Geremkiem, wziął 
udział w obradach n  Zjazdu 
NSZZ „Solidarność". Wygłosił 
tam przemówienie, które druku­
jemy obok. . 7

19 kwietnia, podczas II Kra­
jowego Zjazdu Delegatów, Czes­
ława Oklńczyca przyjął przewod­
niczący NSZZ „Solidarność"

Lech Wałęsa. Czesław Okińczyc 
przekazał mu list od Wytautasa 
Landsberglsa, w którym prze- 
wodnlczący Rady Najwyzszej 
Republiki Litewskiej dał wyraz 
pragnieniu „pomyślnego kształ­
towania dobrosąsiedzkich stosun­
ków między Rzeczpospolitą Pol­
ską a Republiką Litewską", a 
także, „wyraża głęboką wdzięcz­
ność za okazane wsparde i so­
lidarność w trudnych dla Lit­
wy chwilach, gratulując jedno­
cześnie sukcesów w dziele na­
prawy Ojczyzny i wszelkiej po­
myślności na Zjeżdzie".

Przewodniczący NSZZ „Soli­
darność” przekazał na ręce 
Czesława Oklńczyca poparcie dla 
niepodległościowych dążeń Lit­
winów, zaznaczając, że proces 
usamodzielniania się Litwy po­
winien przebiegać w  sposób po­

kojowy w drodze
dlalOgU. W ryti 
nie służą tesra 
litycznego szanufcftS 
blokady g o sp o d o S H  
łęsa wyraził gS^M ■  
że rozpoczęty UUloo 9  
Polakami na Lttaia itfS 
mi będzie się rozwlwi, 
towywał z  k o i z y f | |»  
narodów I PiflagW B

Czesław 
że społeczeństwngiB 
litewskie doceniali I  
płynące z Polikl. Jf»  g 
fakt ten powiała b»  
wpłynąć na sytn«fef3 
Litwie.

NA ZDJĘCM^i*!? 
raye po przemówią * 
dzle z Lechem Wilgą.

FoL Andrzej

Przemówienie Czesława Okińczyca
Panie Przewodniczący, Szano­

wne Panie, Szanowni Panowiel 
Staję dziś na tej mównicy z wiel­
ką tremą i wzruszeniem Blisko 
9 lat temu w tym samym miej­
scu delegaci na I Zjazd NSZZ 
„Solidarność" uchwalili „Posłanie 
do narodów Europy Środkowej i 
Wschodniej “.

Niemal natychmiast po jego 
uchwaleniu rozszalały się głosy 
komunistycznej propagandy. Mó­
wiono: marzydćlstwo, polityczna 
głupota, zdrada;.. Minęło kilka 
lat. I oto runęły zmurszałe reżi­
my, narzucone narodom Europy 
Środkowej, padł mur berliński 
Spotykają się dziś państwo w 
wolnym kraju w  wolnej części 
Europy.

"Mówię1 o  tym ze wzruszeniem 
i nadzieją, bo przyjechałem z 
miejsca, .gdzie wciąż trwa zadę­
ta walka o demokrację 1 o wol­
ność. Przyjechałem z Wilna!

Szanowni Państwo, 
kiedy w 1960 r. powstawała „So­
lidarność", słuchaliśmy wieści z 
Polski. Pospołu Polacy i Litwi­
ni modliliśmy się, aby wam się 
udało. Modlili się za was więź­
niowie Kołymy i Workuty, bo i 
tam dotarło słowo „Solidarność". 
Od Grodna po Władywostok 
zniewoleni ludzie wiedzieli, że 
„Solidarność" to znaczy wolność.

Chdałem dzisiaj wam podzię­
kować. Podziękować za to, źe 
obudziliście w nas nadzieję 1 wo­
lę walki. Podziękować za to, że 
wskazaliście drogę. Podziękować 
za to, że wygraliście.

Jako Polak z Litwy chdałem 
podziękować jeszcze i za to, że 
mogliśmy z dumą podnosić gło­
wę. Polska mniejszość była 
przez lata najbardziej upośledzo­
ną grupą narodowośdową na 
Litwie, najniżej wykształconą.

Kiedy powstała „Solidarność" tak 
samo jak wówczas, kiedy Polak 
został papieżem, mogliśmy z du­
mą podnosić głowy.

Szanowni Delegaci.
Jak powiedziałem, przyjeżdżam 

z Wilna. Nie muszę na tej sali 
przypominać, co dzieje się na 
Litwie. Przeżywamy dziś to, co 
w Polsce na szczęście jest juz 
przeszłością. Na ulicach naszych 
miast codziennie demonstrowana 
jest siła wojenna. Odbywa się 
pełzająca interwencja, powoi* 
ne, krok po kroku wciskanie 
Litwy w gorset blokady ekono­
micznej. Wasze doświadczenie, 
pilnie obserwowane i zapamięta­
ne w Związku Sowieckim, wska­
zało, iż takie rozwiązanie nicze­
go nie daje. Liczymy więc, źe 
Moskwa zgodzi się na kompro­
mis, że nie .będziemy musieli 
przeżywać naszego własnego sta­
nu wojennego.

Jestem posłem do litewskiego 
parlamentu.' I  wierzę, źe wolna 
Litwa zostanie przyjęta do gro­
na wolnych narodów Europy. 
Wierzę, bo doświadczenie „Soli­
darności" pokazało, że dążenia 
narodu do wolności zdławić się 
nie da. Jako Polak 1 obywatel 
Państwa Litewskiego wierzę rów­
nież, że nasze państwa będą dla 
siebie najbliższymi przyjaciółmi 
tak, jak było przez wieki naszej 
wspólnej historiL

Skoro stoję tu przed reprezen­
tacją „Solidarności" chciałbym 
podziękować Panu Lechowi Wa­
łęsie za list do prof. Landsbergl­
sa — Przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
z pozdrowieniami odzyskania 
Niepodległości,, za list wystoso­
wany do Gorbaczowa z apelem 
o porozumienie z Litwą. I chcia­
łem prosić Was o pomoc 1 po­

parcie. Litwin) 9  H  
dem, Litwa magna 
Głos „Solida 
słyszany na całyia i*  
dzie dla nas nlemjlh^j 
poparciem.

Płoszę was o 9  
sklej niepodlegj^B 
zentanlów Polski, fi 
wieki współżyta^M 
stwem OtewskfiSgL^ 
politej Obojga NijoiIm >i 
jako reprezentaniaBfl 
ry skruszył we Wsdal 
ropie mit komimugH 

Szanowni p f |a m H  
stoję przed Wam^M 
zentant nowej, dcaita 
walczącej (o wolnidB 
ję przed n jiii ii iilą j |  
1 demokratycznej Ił** 
n a d z ie j ł t  przez i  
ta  razem: „jak « t i

my szli ku nowej E 
ropie wolnośd BO 
Europie dobrobytu 1 1 
sprawiedliwości Ęat 
ropie, w której F-  
będą tylko znahtuł 
cyjnymL 

Liczę, że „SolktanK 
mojemu k rajoK ^^H  
do Europy. Bo prasą 
że dla wiełn @ 3
Wschodniej, dla 
„Solidarność" to

W R adzie 
Republiki

Rząd Republiki Litewskiej po­
stanowił utworzyć następujące 
departamenty przy rządzie Re­
publiki Litewskiej: 

statystyki; 
prasy;
Ido spraw narodowości.
Powołać następujące służby

M inistrów
L itew sk ie j
przy Rządzie Republiki Lltew-

urząd celny Litwy;
Generalną Dyrekcję Archiwów 

Litwy;
Litewską Agencję Telegraficz­

ną, (ELTA).

N o w e  m o n e l l  

p a m i ą t k o * * !  

Od 23 kwietnia MIM 
tuje się dwie nowe m" * 
poświęcone
„Ameryki rosyj*HBalB 

srebrne — 1 1 9  
ruble (masa drofttf1 
czystej wagi 31,1 B  I 
Ipu 9001, ■■

platynom ć -  o ■** 
rubli (15*55 gt*999), 

palladowe = |  o 1* 
rubli (31,10 g, 999 

P palladowe sagi 
rubli (15£5 g.,999 

I Monety m ająl 
średnicy odpc 

g|8,6 mm. 37 n

SPORT
NIE JAK POD POŁTAWĄ

W  mistrzostwach świata ho­
keistów grupy „A ", Jakie od­
bywają się w Szwajcarii, pozos­
tały tylko dwie drużyny, któ- 

dotąd nie zaznały porażki. 
to\reprezenteęje Szwecji 1 

Kanady. „Trzy Korony" w nie­
dzielę skrzyżowały kijki z zes­
połem radzieckim Spotkanie to 
wzbudziło olbrzymie zaintereso­
wanie, albowiem dotąd drużyny 

kroczyły 'baT ktrflty punk- 
Bezpośredni pojedynek 

przyniósł zwycięstwo Szwedom 
— 3:1. W  ten sposób wzięli 
I oni rewanż za porażkę podczas 
ubiegłorocznych mistrzostw
świata w Sztokholmie.

W  Innej bezpośredniej po­
tyczce zespołów pretendujących 

:ytułu mistrzowskiego Kana-
 Wygrała r Czechosłowacją
I— 5:3.
I W  pozostałych meczach w

jlniony piątek 1 sobotę zano- 
wano następujące rozstrzyg­

nięcia: Kanada — Norwegia — 
18:0, Szwecja — USA — 6:1, 
RFN — CSRS — 0:3. Finlandia 
I — ZSRR — l;6, Finlandia — 
Norwegia — 3:3, USA — RFN

[Wczoraj drużyny „wielkiej 
jwórki" miały dzień przerwy, 
fały natomiast Norwegia z

USA - oraz RFN z  Finlandią. 
Dziś rywalem zespołu radziec­
kiego będzie Czechosłowacja.

KOSZYKARSKIE SHOW

Wczoraj po raz pierwszy v/f 
Związku Radzieckim na waór 
zawodowej ligii NBA rozegrano 
koszykarski mecz „Zachód" — 
„Wschód". Startowe składy dru-

W ten s p a s a ł  
mistrzostwa krajujgj 
dział zamknięiya 
czono m e d a lb r  
basketn wytjf 
lepszydi. S H  
cbonienko - 
T. Sook *
Biereżnoj Z CSKA-  ̂^ 
wymieniono i
karay, a w *™ *

Zasiali J

żyn wyłonili czytelnicy ,^owie- pikasa, G.
ckiego Sportu*

Na. spotkanie złożyły się 4 
połowy po 12 minut każda. Z 
woli czytelników ,.Sowieckiego 
Sportu" w składzie drużyny 
Zachodu znaleźli się też koszy­
karze kowieńskiego „Zalglrlsu" 
G. Krapikas oraz R. Brazdaus- 
kls. Nie wystąpili oni jednak 
w tym meczu, albowiem druży­
ny litewskie, jak wiadomo, wy­
cofały się z rozgrywek o mist­
rzostwo kraju.

Mecz, zgodnie z oczekiwa­
niem. był naprawdę Interesują­
cy 1 zakończył się zwycięst­
wem „Wschodu" — 123:119.

śodćasa i

Ankieta n* n | | g  
karza kraju je*lV  
po raz trzedJ W S
* * * * * ^ 1  llonlsowi

1969 B
kowowi z CSKA.*

UbległorocznT_j 
kraju piłkarwH 
„Spartaka" 21 I*

Koszykarze kijowskiego
,3ucftwełnlka>> po pokonaniu na 
wławym parkiecie WKS Ałma 
Ała — 74:72 wywalczyli brą­
zowe medale mistrzostw kraju. 
Warto dodać, że w poprzednim 
spotkaniu juperflnałowym „Bu- 
dłwetnik," również był lepszy

zie jest to O B  
strzelnośd. ^

W  pozostałyoH 
zanotowano naśm™

— .Siachtlor"
. — „Torpedo”

—  CTcmorDoreC^B

Inf.



k U r ! E R  W I L E Ń S K I *
24 kw ie tn ia  1900 r. S t l * a  3

W y ż s z e  s t u d i a ,  a s z a n s e  
absolwentów szkół Wileńszczyzny

iBBniiS odbyła s ię  konfe- je j  poziomu, rozum ieją , że 
B B  ̂ łafei« itenstw ie  Uhl- o d  szkoły  będzie zależało 

j lN S  ośw iaty w  spraw ie  bardzo dużo a lbo  też wszyst-
Itfuriiów absolwen- 

S D  '  Litwy Południ owo- 
S R odnie j na w yższych 

ląpubliW. 
“T T teB tejnfercncji uczest- 

H r  członkowie kom isji 
*^L ra«nW strzygan ia  pęob- 

ów E p ie jszo śc i narodo- 
J J J T p r z y  M inisterstw ie 
g r y  ©  O światy, klerow - 

tP W l t e t ó w  w ykonaw - 
H H  I ic h  w ydziałów  
g a jg i z K e jo n ó w  Litw y 

K schodniei' p r0 "
u<̂ i n i

SaN ikli pracow nicy byłe- 
/7 |p s le r s tw a  Sdcolnlctw a
yiry i !K b inU ® tudŁ N ar<> j

ko, je śli chodzi o  kwalifika-1 
c je  p rzyszłej k a d ry  specja-l 
lis łycznej w  tych  rejonach . 
W  przedstaw ionych  zgłosze­
n iach  w ie le  uw agi pośw ięca  I

n a  w ie le  w yższych uczel­
n i ka ndydac i będą  przyj m o- | 
w an i n a  ipodstaw ie średn iej

cze do  końca  spraw y p rzy j­
m ow ania  kandydatów  na  n a J  
uczycieli k la s  początkow ych

A bsolw entom  Szkół W lleń- 
szćzyzny u ła tw iono  rów nież  
w arunk i w stępow ania

się  p rzygotow aniu  specja li- w yższe uczelnie. N a  przyk- 
stów  w  zak resie  języka  ład , Szlauliajskl Insty tu t Pe- 
■litewskiego, co  św iadczy dagoglczny będzie przyjm o- 
o  lo ja lności i  życzli- w a ł bez egzam inów  w stęp- 
w y m  nastaw ien iu  re jonów  nych  kandydatów  m ających  
W ileńszczyzny w zględem  ję-‘ docelow e skierow ania . Zaufa 
zyka  państw ow ego. W  celu  I 
chociaż częściow ego zaspo­
ko je n ia  zapotrzebow ania  na  
ta k ich  specja listów , w, 1990 
r. n a  U niw ersy tecie  W ileń s­
k im  o rganizu je  s ię  osobną 
g rupę  d la  uczn iów  z  L itw y

zain teresow ane . s tro n y  i I 
so rty  pow inny  jeszcze  raz  
przeanalizow ać istn ie jące  1 
przyszłe zapotrzebow anie  na 
tak ich  specja listów  i zgłosić 
odpow iednie zgłoszenia do  
WIP, M in isterstw a K ultury
O św iaty  i K om ite tu ds. N aro- uczniów  narodow ości po la ł 
dow ości. P rak tyka  dow odzi, k ieJ chodzi do  szkół z rosyj- 
że  n a leży  szukać  e lastycznych  sk ,m  Językiem  w ykłado-|

Się “ leceniom  pedagogów  tozw iązań , m yśleć  o  te raźn lej-  wy™- O sta tn io

kam i, interesan tam i lub  pa- raz  inform ow ać w yższe uczel- 
c jeh tam i w  popraw nym  lite- nie- o  sw ych zgłoszeniach. CZI 
racklm  Języku ojczystym . W  1990 roku  p rzew idu ją] 
N iek tó re  wyższe uczelnie się zm iany w  przygotow aniu 
Republiki m a ją  możliwości narodow ych ka d r robotników  
w ykładania  poszczególnych 1 pracow ników  inżynieryjr—  
p rzedm iotów  w  Języku pols- technicznych. G rupy  z  p o lP l  
kim, angażując  w łasnych  kim językiem  w ykładow ym  
lub  p rzybyłych  z  Rzeczypos- skom pletow ano w  W ileńsk iej 
po lite j Polskiej w ykładów - Szkole Pedagogicznej (kieru- 

nek  w ychow ania przedszkol­
nego), W ileńskiej Szkole r  ' 
ltury) k ie runk i kulturalno- 
w ia tow e i choreografii), M l  
leńskiej Szkole T echnicznej 
kierunek  budow y ob rab ia­
rek  i linii autom atycznych). 
N a życzenie g rupy  polskie 
m ożna by łoby  u tw orzyć w 
W ileńsk ie j Szkole T echnicz­
ne j. N aukę w  języku  
k im  można by łoby

nleż pom oc i w sparc ie  inte­
lek tualistów  społeczności po l­
sk ie j. chęć  i sam ookreślenie 
s tuden tów  narodow ości pol­
sk ie j. ■

W iem y, że znaczna część

rejonów , ocenom  
dectw ach  dojrzałości.

W  celu  u n ikn ięc ia  n iepo­
rozum ień  m iędzy w yższym i 
i średn im i uczelniam i, spo­
łecznością  W ileńszczyzny,1

św ia- szóści 1 przyszłości, s ta rać  się czeństw a m ów iąca  n l£  po  li-
społe- i l l l l  a le  potrzebne je s t do

un ikać  nadm iaru  specja lis- I 
tów . N a  przykład, w  tym  ro ­
k u  k ie ru n e k  ję zy k a  i l ite ra tu ­
r y  polsk iej W IP  ukończyło  18 
osób, jednakże  in sty tu t o trzy- I

tew sku  je s t zastraszana  lub  
w prow adzana  w  błąd, że  zo-j 
s tan ą  zm niejszone lub  roz­
w iązane g rupy  ro sy jsk ie  

w yższych uczelniach.
p p i  przy Radzie M inist- Po łudniow o-W schodniej, k tó- 1990 roku  d o  kom isji egza- roał  ty lk o  dw a m ie jsca  do  N ic  podobnego! R ów nie Jak

Nie jest tajem nicą, że zao- 
Jg e n le ' W ileńszczyzily w  
^ ę j^ s ló w  pozostaje  w  ty le  

®‘siredn ią  republiki. W  
roku Kfchwałą Rady 

W yższej L itw y M inister- 
^  OSwiaty, pod leg łe  mu 
jgtjtocje i  szkoły zostały  
jjhjwiązane do  grun tow nej 
poaawT E rzygotow ania  wy- 
r ^flfcnw anych specjalistów  
a Litwy Poludnlow o- 

./stiodniej w  la tac h  dzie- 
Lj^desiątych i {później­
s i* . W  ten  sposób m ają  
u,ć H ktw orzone bardziej 
ąajjaJące w arunki d la  mło- 
grgzy W ileńszczyzny do 
..jobfda indeksów  studenc- 
^ W la d o m o , że  w  1990 r. 
^ n ły  średnie w  W iln ie  i 
rejsach Litwy Pohl dn i owo- 
Wtekodniej pow inno ukoń- 
afi 5.758 osób, w  tym  Z572 

szkoły litew skie, 2.450 
szkoły ro sy jsk ie  1 

polskie. Liczba ucz- 
r  jest spora, n ie ła tw e  

*nc są drogi, sposoby  l  mo- 
jgwoścl rozw iązania kw estii 
p  dalszej nauki.

Jak już p isa ł „K urier W i- 
23 m arca  br. w  

nrzniu by łe  Mihiślterst.- 
^S io ln ic tw a  zw róciło  się 
jBBbanitetów  w ykonaw - 
%  W ileńszczyzny pro- 

o nadl a n ie  sw ych  zgło- 
w sprawie ksz tałcen ia  

ptcjalistów o  w ysokich 
naDOkacjach dla  tego  re ­
jom. iRejony proszą o  blis- 

300,miejsc pozakonkurso- 
rjrh. Rejon w ileńsk i —  77, 
odfl 58, św ięclańsk l — 

solecznicki — 42, Igna- 
łi  — 36 m ie js c  N a  stu- 
do W IP re jony  c h d a ły -  
staerować 79, do  U W  4  
SdP — 42, K A M  —  38, 

1A8-E20, L A W  -7 ab- 
łłEntów. W yraziście

W itaw iona orien tac ja  na  
nnkl pedagogiczne

■śanije, że re jonow e  w y- 
^ ^ T o ś w ia ty  pow ażnie 

^_ |p e rsp e3 r ty w ac h  oś- 
ludowej, podnoszeniu

j z y  ukończyli szkoły w  ję ­
zyku  rosy jsk im  lub  polskim .

Zachodzące n a  Litw ie r e ­
form y, ja k  w iadom o, doty- 

rów nleż  je j  w yższych

m in  ó w  w stępnych  zostaną 
w łączen i pedagodzy  z  ty c h ' 
rejonów . W  ten  sposób  bę­
dzie  m ożna bardziej uw zględ­
n iać  specyfikę  W ileńszczyz-

u  czelni. Chociaż 
w ysuw ają  s ię  p rob lem y  d o

ny. Przedstaw iciele społecz­
ności polsk iej (przede wszys-

ich  zatrudnien ia. N aszym  zda­
niem , trzeba  pom yśleć  rów -1  
n ież  o  p rzygotow aniu  peda­
gogów  pok rew nych  specja l­
ności. N a  L itw ie Południo-1 
W schodn ie j, ja k  w  ogóle  w  
re jo n a ch  w ie jsk ich .

ny c h  i  utalen tow anych  
n iów , jednak  w yższe uczeln ie  I 
Litwy, w ychodząc  z  rea lnego  
sta n u  ośw iaty, w ezm ą pod  
uw agę  rów nież  specyfikę  
L itw y Południow o-W schod­
n ie j. Z te j przyczyny  w  
1990 r. fak tycznie  ty lko  ab ­
solw enci szkół tego  reg ionu  
będą  ko rzystać  z  docelow e­
go  k ierow ania, szeregu  In­
nych  ulg. N a  przykład, M i­
n isterstw o Z drow ia w  Ko­
w ieńsk iej A kadem ii M edycz­
n e j 1 na  w ydziale  m edycyny  
U n iw ersy te tu  W ileńsk iego  
na  te n  ro k  przeznaczyły W i­
leńszczyźnie 47 m ie jsc  poza* 
konkursow ych . Do szkół 
m edycznych  tak im  sam ym  
trybem  zam ierza s ię  p rzy ­
ją ć  100 przedstaw icie li Lit­
w y  Południow o-W schodniej.
L itew ska A kadem ia  Rolnicza 
g o to w a  je s t p rzeznaczyć im 
10 p r o c  w szystk ich  m iejsc  
n a  pierw szym  roku . A le 
o trzym ane zgłoszen ia  dow o­
dzą, że c?ęść oferow anych 
m ie jsc  m oże zostać  n ie  zape ł­
niona.

W  1990 rd k u  w yższe 
uczelnie będą  stosow ały 
różnorodne p rzep isy  egzam i­
nów  w stępnych . A bsolw enci 
szkó ł L itw y Południow o- 
W schodniej pow inni w ie ­
dzieć, że  m iejsca  docelow e­
go sk ierow ania  p rzeznaczone 
s ą  w yłącznie  W ileńszczyź­
nie, ty lko  je j absolw enci w e 
w zajem nej w alce  k onku ren ­
c y jn ej zajm ą przydzielone 
w aku jące  m iejsca. D latego k a c h  w  języku  polskim : 
z a leca  się, a b y  od  razu  skie- dziennym  w ydziale  W IP

kow ców ) zostaną  w łączeni 
do  kom isji sk ru tacy jnych . W  
te n  sposób  będzie  m ożna 
dok ładn ie j koordynow ać 
działan ia  w spólno t na rodo ­
w ych  i w yższych uczelni, 
stw orzyć  możliw ości, a b y  
studen tam i zostali na jb ard zie j 
odpow iedni kandydac i.

E gzam iny w stępne, (tam 
gdzie one  jeszcze  będą) moż­
n a  będzie sk ładać  w  Języku 
o jczystym  (polskim  lub  ro ­
syjskim ). N atu ra ln ie , że  dla  
k andydatów , w stępu jących  
n a  k ie ru n k i z  litew skim  ję ­
zykiem  w ykładow ym  zosta­
n ą  przeprow adzone w stępne 
p ogadanki w  celu  usta len ia, 
czy  kan d y d at iją  s tud ia  m a 
o panow aną  m in im alną  zna­
jom ość  języka  litew skiego. 
T ak ie j p ró b y  n ie  m a się cze­
go  obaw iać . W yższe  uczeln ie  
w ym agają  |  m inim um , gdyż 
spodziew ają  się, że m łody  
człow iek w  odm iennym  śro ­
d ow isku  językow ym  p o trafi 
p rędko  zlikw idow ać Istn ie ją ­
c e  luk i językow e . U niw ersy­
te t  o raz  Inne  uczeln ie  pod­
k reśla ją , że podstaw ow a 
znajom ość ję zy k a  litew skie­
g o  je s t p o trz e b n a 'p o  to , a b y  
z rozum ieć, co m ów i w yk ła ­
dow ca w  czasie  w ykładów . 
O dpow iadać  w  czasie  ćw i­
czeń, zaliczeń lu b  egzam i­
nów  m ożna rów nież  w  innym  
zrozum iałym  d la  ob u  stron  
języku .

W  1990 r . m ożna będzie 
p od ją ć  stud ia  n a  ty c h  k ie run -

 Ich pedagodzy  n ie u ć h ro n l
n ie  s ty k a ją  s ię  z  p roblem em ] 
godzin lekcy jnych . D la tego  
p rzem yślane  p rzygotow anie
specja listów , s tw orzen ie  nktż-l____
liw ości ich  przekw alifikow a- w stąp i 
n ia  pozw oliłoby  sku teczn ie j dz ieży  
rozw iązać  rów nież  te n  i>rób-| 
lem . Postępując  w  te n  spo ­
sób  p o  przekw alifikow aniu  
części po lon is tów  lujb rusycys­
tów , ja k  s ię  w ydaje , m ogli­
byśm y  p rędzej p rzygotow ać 
k a d ry  U tuan istów  dla  szkół 
nielitew skich . M ów iąc  na ­
w iasem , w  1990 r. n a  w ydzia ­
le zaocznym  W IP  p o  raz 
pie rw szy  tw orzy  s ię  taką  g ru ­
pę . S tud ia  będą  trw a ły  3  la ­
ta , .gdyż będą  s ię  tai uczy li ci, | 
k tó rzy  m a ją  Już w yższe w y k ­
sz tałcen ie  i będzie im  po trze ­
bna  specja listyczna  w iedza  11- 
tuan is tyczna . P re fe ru je  s ię  
pedagogów  (nie obow iązko­
w o  filologów ), p rac u jąc y ch  
w  Litw ie Południow o-W scho­
dn ie j. N a stu d ia  zaoczne w  
W IP  m ożna będzie w stąp ić  
na  k ie ru n k i ję zy k a  i  l ite ra tu ­
r y  po lsk iej, w ychow an ia  i  
pedagog ik i p laców ek przed-

 la tach  poprzednich,
le  n ie  zm niejszą  s ię  zapisy 
na  pierw szy rok  k ierunków  
w  języku  rosyjskim . W  tym  
języku  m ożna będzie stud io­
w ać na  k ie runkach  podsta- 

różnych  w ow ego p rofilu  n a  w szyst- 
. s ą  du- k ic h  w yższych  uczelniach.

N a  p rzykład , g ru p y  ro sy js­
k ie  n a  Po litechnice  K ow ień­
sk ie j będą  n a  w szystk ich  wy-

J go  zain teresow anie  o raz  I____
szenle  uczniów  narodowoś] 
ci po lsk iej. N a  przykład, 
W ileńsk ie j Szkole Technięz-j 
ne j uczy się 344 P o la k ó w H  
w  języku  polskim  ty lko  | 5 L  
sób. M ożem y poinform ow ać 
abso lw entk i z  L itw y Południo­
w o-W schodniej, że U teńska 
Szkoła M edyczna proponuje] 
u tw orzenie  g rupy  pielęgnia-l 
r e k  i  felczerów  m edycznych 
dla  W ileńszczyzny. Prosim y 
p rzy jechać, czeka tu j  
bursa, stypendium .

Jakościow e  zm iany prze­
w id u je  s ię  w  W ileńskim  
Sowchozie-Technikum.

dz iałach . Po litechnika  spo- k tó rym  uczy  się  400 uczniów, 
dz iew a  się , że  d o  te j ucze ln i W ym ien iając  pog lądy  na 

różnych  szczeblach w spólnie 
z  ów czesnym  dyrek torem  
p laców ki A . Brodawskim I 
tua ln ie  p rzew odniczącym  L _ . _ .  
m orządu  R ejonow ego) dosz­
liśm y do  w niosku , że  celow o] 
I by łóby  na  bazie  technikum ] 
U tworzyć co llege  rolnicze, 
d a jące  n iepełne  w ykształ­
c en ie  w yższe. T aką ideę  
a kcep tow ały  by łe  M inisterst­
w o  Szkolnictw a, W ileńsk i 
s ty tu t Inżynierów  Budowla-[ 
n y ch , inne  za in teresow ane 
resorty . Pozosta je  tylkófl 
kończyć w szystkie  p race  
gan izacy jne .

W  1990 ro k u  w yższe uczel­
n ie  Republik i go tow e są 
d opom óc rów nież  tym  a b ­
solw entom  szkół, k tó rzy  z 
r a c ji  n isk iego  poziom u n a u ­
czania  w  szkołach  n ie  trafili 
n a  stud ia, chociaż  zdolności 
lm  n ie  b rak u je . W  ś la d  za 
W IP, w  1990 roku  n a  w ydzia­
ły  przygotow aw cze p rzy jm ą 
ab so lw en tów  szkół z L itw y 
P ołudniow o-W schodniej ta k ­
że UW , KAM. U tw orzenie 
tak iego  w ydziału  zapow iada 
rów nież  L itew ska A kadem ia  
Rolnicza, je ś li ty lk o  będzie 
ta k ie  zapotrzebow anie . P rzy­
pom nijm y, że  s łuchacze  w y­
d z ia łu  przygotow aw czego  o- 
trzym u ją  stypendium , aka ­
dem ik, m a ją  też  inne  up-

N a uczniów  narodow ości 
polsk iej czekają  rów nież 
szkoły zaw pdow  o-technlczne 
repub lik i. Ich  kon tyngen t 
gą  zwiększać szkoły  zawódo- 
w o -techn lczne . w  N ow ych 

raw n lm U i s tu d e n ta  w yższe] S w ią c ia M ^  E o k te ^ c h ,  ~ 
„ ™ i„ i  D„ k lrena i. A uksztó thraiysie,uczelni. Po pomyślnym ukoń- 
czeniu wydziału od razu są =>n'eczKusie.

szkolnych. W  tym celu Ko. p '? y% w “ I “  K P g l S  
mttet ds. N arodiw oiri („n r^  «*■ “  “ j " * '

~ ^  s tud ia  z  re jo n ó w  L itw y Po­
łudniow o-W schodnie j, słucha ­
czy  w ydziałów  p rzygotow a­
w czych  n ie  będzie w ym agany  
staż  "pracyr Z atem  stw arza  się

m ite t ds. N arodow ości (apro­
b u je  to  rów nież  M inisterstw o 
K u ltu ry  1 O św iaty) p roponu je  
studen tom  narodow ości po ls­
k ie j, k tórzy, uczą  s ię  w  ję ­
zyku  ro sy jsk im  lub  litew skim , 
w prow adzenie  
k u rsów  k ierunkow ych, 
n ich  m ożna by łoby  podnosić  
poziom  ję zy k a  o jczystego , o- 
panow ać te rm inologię  pols-' 
k ą  w  ob ranym  zaw odzie. Po

; W  te n  sposób  egzam iny 
w stępne  1990 roku  zapow ia­
d a ją  szereg zm ian. N ie 
w szystk ich  opowiedzieliśm y- 
O bszern iejsze j in fo rm ac jir 
żna  zasięgnąć  w  sam ych 
czelniach. O  tych  problem ach

sp rzy ja jące  możliw ości z o s ta - . n ie  zapom ni obecne Minis- 
specja lnych  niIi DO rocz.  te is tw o  K u ltu ry  i  O łw laty.

row ać w iększą  od p lanow a- p ie rw szy  ro k  będą  przy jm o- k o ń c z e n i u  s tud iów  i pow - stud ll,ch '

ne j p rze rw ie  — pelnopraw - D epartam ent ds. N arodow oiA I 
nym i s tuden tam i, planow a- In form acji będą  udzielać 
nego  p rzygotow ania  s ię  do  
ta k ieg o  życia  i  w ym ag ań  na

środki m asow ego przekazu.

ro cie  d o  rodzinnych  m iejs-ne j liczbę  młodzieży. W  te n  w an i kandydac i d o  studio-
sposób m ożna w ytypow ać  w an la  ję zy k a  i l i te ra tu ry  ~
naj lepszych. Pozostali ew en- (polskiej o raz  n a  k le ru - cow  P°!sM ęh zespo-
tualn ie  w stąp ią  w  try b ie  n e k  nauczycie li biologii; p ra c y  m ożna by łoby
ogólnym , gdyż w  tym  ro k u  N ie  ro zstrzygn ie  tó  jesz- obcow ać ze w spółpracow ni-

zdania, 
w ydziały  o św ia ty  rejonów  

W ileńszczyzny, pedagodzy  
ju ż  te ra z  pow inni p rzystąp ić  
do  typow an ia  k an dydatu r 
na  k u rsy  przygotow aw cze, o-

Hena SLANINAJTB, 
Sewerlnas WAIT1EKUS, 

pracownicy Ministerstwa 
Kultury i Oświaty 

oraz Departamentu 
ds. Narodowości przy Radzie 

Ministrów Republiki

O starym Budrysie, Grubej Małgorzacie 
z Tali inna i lwowskim więzieniu Broniewskiego

to pfezą w połowie 
|3  W pierwczym tematem 

r ta ig a n  przewalającym się 
J** ł>o&ką prasę jest Lttwa 

niepodległa, wyzwą- 
** i hardo oraz godnie 
ł TCInoić obnosząca. Niech 

f ***TSJiie komentarze w 
pobkiej wystarczy Je- 
Wefonów czytelników do 

Y^Wyborczej". „Litwlnil" 
I* flzuje przez telefon ów 
llŁ — Cieszę się razem z 

SUry Budrys z  ballady 
Mldtlewlcza byłby dziś 

swoich synów: ,Jtę- 
9 |  — Llfcwinów"|^  l«k*i

siebie — powstają plama 1 sto­
warzyszenia nostalgiczne, ale 
faktyczne 1 jako takie zapew­
ne odbierane za granicą, tak 
jak i my nie odbieramy ruchu 
dawnych Ślązaków i Prusaków 
jako Ii tylko nostalgicznego. 
Nostalgia może być kategorią 
polityczną, ze słabości
stać s I siłą"

gnajmy do przeglądu. Za- 
Wanak to zrobię, taka oto 

J** 1~  refleksja. Nie mogę 
S S ?  elementu, który w 

przygotowuję

Pohkl w świetle zjed- 
to  Niemiec. rozpadu 
f v  świetle „wybijania 

«qwnegł°4ć“ Litwy,
S r  1 wleflde«0 py-

bn« i l r *  *lę wyłania: jak 
w  Pgynte stosunki Polski 

Rosją, Litwą, te-

20-leda. Pubłl- 
fc iiŁ , ,ym okre»»e niepokoi 

nlenamszal- 
granicy na Od- 

*  Podsta­
wę *1® również

FTtM B aW tjłCT w Polsce 
'«q| związane z złe-

t y k o m ó w i ć

nieładnie), 9E lPł
i*

, ?  Prowokowana.
f e ^ y k l e  znakomi- 

w ^  w swoim fe- 
& W, ^j;®^llyce“ z io mar.

w „Tygodniku 
? PbUvlpt, ^PJmć krytycz- 

^  ,  “ nnonluch zwlą-
K f e '  Lwoweffl

7~ kocbane, 
„^.PPgódimy się z 

będą, pod. 
1" — dodam od

Passent pyta Kisiela, dlacze­
go napisał taki swój krytyczny 
artykuł, o polskich mrzonkach, 
a  sędziwy pisarz odpowiada,
bo się wściekłem, bo (dodaje 
'Passent) padają dziś wypowie­
dzi, jakby głoszone we śnie, iż 
WOno i Lwów powinny od ra-. 
zu Wrócić do Polski".

Dobrze, te publicyści te nie­
dobre sny dostrzegają.

Po tych uwagach wracajmy 
naprawdę do przeglądu. Mam 
oto w ręku drugi już numer b. 
„Przyjaźń" f — sygnalizowane­
go już wcześniej miesięcznika 
„Wschód—Zachód , a w  nim na­
dal, zgodnie z dawną tradycją 
poprzedniczki, sporą porcją ra­
dzieckich poloników. Główną 
zaś pozycją w tym zakresie — 
to wywiad z dr Piotrem Zara­
niem, autorem monografii o
sytuacji Polaków w ZSRR w 
latadi wojny. Otrzymujemy 
więc niejako źródłową informa­
cją o losach tych, którzy po 
17 września 1939 r. pozosta­
wili po sobie mogiły polskie 
„rozsiane po całym Związku 
Radzickim, począwszy od pół­
nocnych rejonów Kotni, Archan- 
gielska, Syberii, Powołża aż do 
południowych republik ZSRR".

Co mówi w tym wywiadzie 
dr ŻaroA? Są tu  i oczywiście 
sprawy znane: wcześniejsze,
przed wręczoną notą ambasado­
rowi Grzybowskiemu, przygo­
towanie wojak radzieckich do
wkroczenia na terytorium Pol­
aki, cynizm oświadczenia Moło- 
towa, t t  państwo polskie prze­
stało Istnieć, podział hitleróws- 
ko-sŁelinowmkl na „strefy wpły­
wów" zgodnie z paktem z 28
września 1939 r. Co jest mniej 
z-ane? O jóż mniej znane jest. 
Iż , w czasie wkraczania Armii 
Czerwonej na wschodnie tere­
ny Polski I Litwy zginęło ok. 20

tys. polskiej ludności cywilnej l 
wojska, a do niewoli wzięto ok. 
191 tys. żołnierzy polskich (los 
części z nich w Katyniu jest 
znany, innej — do dziś sta­
nowi tajemnicą miejsca i oko­
liczności śmierci). Wraz z Wil­
nem i rejonem wileńskim, z je­
go 560 tys. ludności polskiej, 
przekazanym Litwie, obszar włą­
czony do ZSRR stanowił — mó­
wi Za roń — 50 procent obsza­
ru  Polski z 1939 r. A wybory, 
na „mocy" których nastąpiło 
włączenie wschodnich ziem Pol­
ski do Białorusi i Ukrainy, zgod­
nie z praktyką w innych kra-

nej świetności 30 historycznym 
obiektom, w tym w .Tallinnie 
Wielkiej Morskiej Bromie 1 
baszcie, zwanej Grubą Małgo­
rzatą z XVI wieku, a czeka 
jeszcze na ich pieczołowite rę­
ce ponad 450 obiektów. Przy­
byli do Tallinna w  1978 roku. 
Stare Miasto dosłownie u- 
mierało; walące się mury, od­
padające tynki... Przez dziesiąt­
ki lat — .pisze Jerzy Rakows­
ki —■ nie robiono tu  nic, bo 
ważniejsze były inne inwesty­
cje, bo zabytki architektury mo­
gą poczekać... Czekały. Jeśli 
jednak, jak w Tallinnie, osz-

Prasa polska o Litwie, Polakach 
na Litwie (i nie tylko) i polonusach

Jach, m. In. bałtyckich, były 
wiadomo Jakimi „wolnymi" wy­
borami, a  ich równie godnym 
uwieńczeniem było posiedzenie 
Rady Najwyższej ZSRR w  da.
1—2 listopada 1939 r. ze znaną, 
haniebną mową Mołotowa o — 
„bękarcie*. Późnie] przyszły in­
ne kroki na tych terenach, m. 
in. dekret o  nadaniu obywatel­
stwa radzieckiego całej ludnoś­
ci mieszkającej na terenach 
włączonych. Inaczej: Polacy mie­
li przestać być Polakami... Ale
0 tym. Jak dalej potoczyły się 
Ich losy, dr Zarań mówił w 
drugiej części wywiadu dla 
„ W -Z ". •

Z tegoż miesięcznika 
„Wschód—Zachód" jeszcze Jed­
na Informacja: reportaż z  pracy
poUk'.ch przedsiębiorstw re-
nowacyjno-budowlanych (PKZ
1 Budlmez) w Tallinnie. Tyle 
mówimy — a mówimy najczęś­
ciej z sympatią — o pracy pol­
skich konserwatorów w rów­
nych miastach w ZSRR, ale
najczęściej nie znamy ogromnej 
skali Ich działalności. W  Tal­
linnie?... Właśnie w Tallinnie, 
starym Tallinnie, ukochanym 
przez Estończyków oraz innych 
miastach. Polacy wyremontowa­
li już 1 przywrócili blask daw-

czędzlła Je wojna, to nie osz­
czędzał czas 1... ówczesna poli­
tyka.

Jakże niewiele wiedzieliśmy 
dotychczas nawet o  ludziach 
— m.. jn . wielkich pisarzach, 
poetach, którzy w przeszłości 
byli na świeczniku.' Obowiązy­
wał koturn, który nie dopusz­
czał ludzkich słabości, a co 
najgorsze obowiązywały 1 tu 
„białe plamy", nakładane 
szczególnie na te okresy żyda, 
które wiązały się z losami łag­
rowymi, syberyjskimi. Tak by­
ło z Władysławem Broniews­
kim.

Broniewski to — poza poezją 
patriotyczną, narodową — rów­
nież znakomity liryk, który 
wydał najpiękniejsze, najczul­
sze w sensie ludzkim, wiersze 
po śmierci swojej córki. Później 
zaczęto odkrywać Broniewskie­
go — poetę, który dzielił los 
żołnierzy polskich ns B. Wscho­
dzie po Ich wyjściu znad Syr- 
Darli. Teraz zaś z odkrytych 
szuflad wyszły na świat wiersze 
związane z włęz'ennyml pobyta­
mi poety w ZSRR, najpierw we 
Lwowie, wiosną 1940 r., póź­
niej „na Łubiankach", a zaw­
szą — jak to było regułą — na

podstawie fałszywych oskarżeń. 
Niektóre jc tych więziennych 
wierszy opublikowało pismo 
„Dylematy" — pismo Krakow­
skiego Stowarzyszenia Niezależ­
nej Inteligencji. Oto wybrane 
fragmenty.

Z wiersze „Rozmową z his­
torią".
Mistrzyni żyda, Historio, 
zachciewa d  się psich figlów: 
zza Kraty podgląda Orion 
jak siedzimy razem na kiblu.

Opowiadasz ml stare kawały 
i  uśmiechasz plę na wpół

1 tak kiblujemy pomału — 
ty od wieków, Ja od miesiąca

...Rewolucyjny poeta 
ma zgnić w tym mamrze

sowieckim? 
Historio, przecież to nietakt. 
Ktoś x nas po prostu Jest

dzieckiem!"
I • jeszcze z przejmującego 

wleraza-poematu „Kasztan", 
zaczętego we lwowskim ■ wię­
zieniu na Zamarstynowie w 
1940 r., a dokończonego w 
1943 r. w Jerozolimie.

„Za oknem stał kasztan, i  pąki 
pęczniały

puszysty I biały, 
O świcie pochmurnym o

zmierzchu, półsennym 
na lwowskiej ulicy pod murem 

więziennym 
Stał kasztan. Był marzec. Już 

śniegi topniały
0  wiosno... Kto walcząc

uchodził spod gromu, 
Kło dom swój postradał I

ten nie wie, co począć ze
swoją rozpaczą,

1 łzami się dławi, bo oczy nie
płaczą,

i milczy — bo jakże to mówić 
I komu?!

...Sączyła w
wdzierała się dalą 

błękitną 
korzenie, gałęzie, 
pąkowie kasztanu 

—Więc więzień bezsenny
usłyszał pękanie

tych kwiatów i zerwał się, 
półobłąksny 

do okna poskoczył, kratami
zatargał,

rozbudził nas (pianę
białą na wargach) 

1 krzyczał słowami ciężkimi
Jak kamień.

...Ja nigdzie nie czułem
powiewów tak słodkich 

'Jak  wtedy w więzieniu.- Gdy 
piszę te zwrotki, 

wspominam młodego żołnierza,

wiosenną wsłuchując się,
jeszcze słyszę: 

„Ujdi, zakljuczonnyj, ujdl ot 
rieszotłd"

Ciekawostka. Po latach wyg­
nanie z polskiego rynku 
dawniczego wrócił do 
Sergiusz Piasecki. Któż, ze 
szych czytelników nie zna tego 
nazwiska? Z pamięci wyłania 
się natychmiast „Kochanek 
Wielkiej Niedźwiedzicy", 
gom nocy równi". Na razie 
kazała się ta druga powieść, 
śląski tygodnik „Tak I Nie"
25 lutego przypomina osobę 
tora: przedwojenny szpieg,
więzień, pisarz... Polski szpieg | 
działający na terenie Rosji
radzieckiej w latach dwudzies-l 
tych. Powieść „Bogom nocyl 
równi" _ to prawie dzienniki 
Piaseckiego-szpiega, który wI
książce nazywa się Roman Za-1 
bawa... Wszystkie tu atrybuty! 
powieści szpiegowskiej: szpieg]
Piasecki-Za bawa przedziera siei 
przez silnie strzeżoną granicę 
radziecka, jest głęboko zakons-| 
pirowany w Rot|i w okresie I 
NEP-u, przeżywa typową dla I 
szpiega samotność I sytuacje I 
stale czujnego zwierzęcia, alei 
równocześnie kocha rosyjska
Lizę, która... Miłość okazuje I 
się, jak to często bywa, fatal-l 
na. Jest tu więc wszystko, co I 
składa się na barwną powieść I 
szp'egowską-autentyk; Rosja I 
Polak-szpieg, opisy żyda ów-1

 jwjl-L
emigracji
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NASI RODACY W ZSRR

Gdy zakwitają 
k a s z t a n y

Polskie Stowarzyszenie Kul­
turalno-O św iatow e n a  U krai­
n ie  (PSKOU) pow stało w  llp- 

I c u  1988 roku. Z  początku 
działało ono ja k o  se k c ja  To­
w arzystw a Przyjaźni Radzie- 
| ko-Polsklej. 9 stycznia 1989 
roku  pow sta ł O ddział Kijow ­
sk i PSKOU.

I Oddział nasz je s t n a j­
w iększy i  nosi Imię A dam a 

I M ickiew icza. T o  ho łd  w iel­
kiem u polskiem u poecie, sym ­
bo l tego, że chcem y w  tym  
m ieście kontynuow ać pois- 
k ie  tradyc je  —  mówi pre- 

»  oddziału A natol Rom ejko. 
A  tradyc je  te  w  K ijow ie 

rzeczywiście Istniały. Biblio­
teka  Republikańska posiadała 
w ie lk i zb iór polskich książek. 
'Działał K lub  Polski zrzesza­
ją c y  ponad 700 członków. 
W szakże  polskie ślady  w  
m ieście  ■ zasta ły  zniszczone. 
D ziś n ie  ma Ju po lsk ich  szkół, 
-nauczycieli, ośrodków,

Polacy1 m a ją  w  K ijow ie 
kapliczkę  na ^sk ra ju  m iasta, 
w  k tó re j m odlą się. Go 
praw da, są  dw a nieczynne 
kościoły: św. M ikołaja  i św. 
A leksand ra  i  społeczność po l­
ska  w alczy  o  to , b y  zostały 

Se zw rócone w iernym . 
W szystko, co. uczyniono 
sto licy  U kra iny  d la  roda­

ków , w  dużej m ierze należy 
zaw dzięczać K onsulatow i Ge­
nera lnem u Rzeczypospolitej 
Polskiej. W  K ijow skim  O d­
dziale PSKOU mam y ju ż  bib­
liotekę z  w ypożyczalnią ksią­

żek, Polski Klub, dwie szkół­
k i języka polskiego dla do­
rosłych i k ilka  d la  dzieci.

W  końcu ubiegłego roku 
PSKOU zaczęło w ydaw ać na 
pow ielaczu sw ój w łasny Biu­
le tyn  Inform acyjny. Udostęp­
n ił go dla redakcji „Kuriera 
W ileńskiego" Anatol Romej- 
ko-

Biuletyn zaw iera informa­
c ję  o  działalności terenow ych 
oddziałów  Stowarzyszenia, 
w  tym  o  reaktyw ow aniu w 
K ijow ie działalności Klubu 
Polskiego. W e  w rześniu ub. 
r . została zaw arta  um ow a o 
w spółpracy pom iędzy Kijows­
kim  im. A . M ickiewicza Od­
działem  PSKOU i  Domem Na­
uczyciela. Kierownictwo Do­
m u N auczyciela zgodziło się 
w  określonych dniach część 
pomieszczenia oddaw ać do 
dyspozycji Polaków. W  poło­
w ie października ub. r. odby­
ło  s ię  uroczyste otwarcie 
klubu. Towarzyszyła impre­
zie w ystaw a obrazów Benia­
m ina Zasław skiego p t  „Ki­
jó w —K raków  — miasta za­
przyjaźnione".

...W  połowie m aja, gdy za­
kw itną  kasztany, w  Kijowie 
ma odbyć się Kongres Pola­
ków  U krainy.

Józef SZOSTAKOWSKI
NA ZDJĘCIU: Anatol Ro­

mejko, prezes Kijowskiego tao. 
A. Mickiewicza Oddziału PSKOU 
podczas pobytu na I Forum 
Pollnljnym w Leningradzie.

Fot autor

O szkle na co dzień...
Olbrzymi pękaty piec zionie 
rem — w  jego wnętrzu wi­
erna jest masa, rozpalona 

bez mała do 1500* C.
Spokojnie krzątają się dmu. 

charze. Jeden z nich dokład­
nym, miarowym ruchem wy­
garnia z  pieca długą piszczelą 
pomarańczową bryłę, kilka za­
biegów i na .moich oczach 
powstaje oryginalna pateia 

owoce. Obok inny, robot- 
dopiero co wydmuchał 

karafkę i operując specjalny­
mi nożycami nalepia na nlę 
ozdoby.

Łatwość, z jaką pracują 
dmuchacze, jest tylko pozorną.
Potrzebna jest wprawa plus
zmysł artystyczny, aby two* „ nnvxz-
[ł y i r!L v deS C'L  M  p ^ o p o d o ta l e  J = Ł

■ j M i M  _  będą połowę, czyli szkło ns
I co dzień i od święta.

Ogółem zaś w tym roku wil-
 rT” T~- . nianie zamierzają dostarczyć na-

J s  o r t  dekoracyjnych i nisife- u c au e  — rońwi g j j g j  moje » n> „ , to j g
~ | tnln rubli, a  za 260 tys. rubli

dogón A u m - M t a d e  M »- I o U ę o t a ę J

rodzaju salaterki, kielichy, 
szklanki ftp. W  ubiegłym roku 
dekoracyjne wyroby stanowi­
ły  75 proc asortymentu.

Obok
koczeniu — pracują dmucha- 

cieniutkich szklanek 
praktycznie cola

donoji A usna”jJ-------
życe — takie są nasze podsta­
wowe narzędzia pracy. Co pra-| 
wda, niedawno zastosowaliśmy 
nową technologię obróbki szkła

i się j

formowanie odśrodko- 
po zwalające znacznie

zmniejszyć nakład procy w
produkcji niektórych rodzajów

Ogółem obecny asortyment 
buty obejmuje 42 rodzaje wy-

T  ‘r * #  dla wyrobów. Czysto odwiedza-
wymaganta handlu •_jfl_ 3a* ligirie Interesu z Aust-

szkło witrażowi 
dynie produkuje, a  dopiero po­
tem przybiera ostateczny kształt 
w pracowniach plastyków, to 
w niedalekiej przyszłości zamie­
rza się tu urządzić własną pra­
cownię artystyczną.

— Wśród problemów czeka­
jących na rozwiązanie — I  o- 
powiada W. Uleckas — jest 
tworzenie firmowych opokowi

blórstwo stopniowo przestawia 
izkła dekoracyjnego 

cienkie naczynia . — różni

 ludzie Interesu z Aust­
rii, Francji, RFN. innych kra­
jów, którzy chętnie nabyliby 
coś z naszego asortymentu, ale 
wszystko się kończy na opa­
kowaniu — dzisiejsze jest po 
prostu poniżej wszelkiej kryty­
ki. Przede wszystkim dotyczy 
to wyrobów dekoracyjnych, 
konyrfetów z nich. Obecnie, jak 
s_i_e wydaje, sprawa ruszyła z 

-twego punktu — specjalU- 
Izaprojektowali nam opako-

Fot. K. Gułga

Z JA Z D  T O W A R Z Y S T W A  M U Z E A L N IK Ó W
ciekawostka, pierwsze 

muzeum na Litwie założył w 
roku D. Poszka, w 1855 r. 

Wilnie z inicjatywy E. Tysz-



„ K U R I E R L E Ń S K I"
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Stanisław SWIANIEWICZ

Można było starać się poruszyć opinię zagraniczny. Byl 
leszcze okres przed StaUngradem 1 przed rozkręceniem filę po- 
mocy amerykańskiej, kiedy Sowiety musiały się z tą  jopUuą 
liczyć, a zwłaszcza z opinią amerykańską. W  tej sytuacji attach* 
prasowy, mający kontakty z korespondentami «m®0 *ańsklml i 
angielskimi, byłby bardzo walnym czynnikiem w^ajreji protertaj 
cyinej. Tymczasem nasz attache który miał doświadczenie x m  
renu sowieckiego i mógł poinformować zachodnich kolegów] 
całej sprawie, był razem z ambasadorem gdzieś na szlaku po-J 
miedzy Kujbyszewem a Teheranem. Ludzie, którzy byli tą apra- 
wa specjalnie poruszeni, szukali przede wszystkim kontaktu a 
dotychczasowym ambasadorem, jako człowiekiem najlepiej po­
informowanym. Różne kroki dyplomatyczne czy też prasowe 
zostały opóźnione przez to, że oczekiwano wyjaśnień od amba­
sadora Kota, który przez pierwszy rok wojny sowiecko-niemie­
ckiej stanowił główny łącznik pomiędzy rządem gen. Sikorskie­
go w Londynie a Związkiem Sowieckim. Tymczasem władze so­
wieckie unieruchomiły ambasadora w Baku, odcinając go od kon­
taktu ze światem zewnętrznym. W  Baku formalnie byliśmy prze­
cież specjalnie uprzywilejowanymi podróżnikami, a  faktycznie 
w sytuacji internowanych. W  chwili, gdy w 1974 roku piszę w 
Halifasie w Kanadzie te słowa, nie Jestem w posiadaniu wyka­
zu zaaresztowanych pracowników delegatur. Ich nazwiska muszą 
być gdzieś w tej części archiwów ambasady, którą ambasador 
Romer potrafił wywieźć ze Związku Sowieckiego. Wiem. że nie­
którzy zostali zwolnieni; reszta zaginęła; prawdopodobnie zo­
stali rozstrzelani. Stajemy więc tutaj wobec małego Katynia, 
który czeka na swego historyka. Katyń Jest oczywiście geogra­
ficzną nazwą. Lecz Katyń stał się również słowem symbolicz­
nym, oznaczającym wszelkie grupowe rozstrzeliwania obywateli 
podbitych krajów przez władze sowieckie. Na podstawie pew­
nych danych oraz z perspektywy historycznej możemy powie­
dzieć, że były duże Katynie 1 małe Katynie Wówczas jednak, 
w sierpniu 1942, nazwa Katynia nie była jeszcze nam znana, 
chociaż mogłem na mapie określić okolice, dokąd więźniowie 
Kozielska byli wywożeni w kwietniu 1940. Byliśmy jeszcze w 
denerwujących oparach tajemnicy.

Drugą pilną sprawą, która w tym czasie absorbowała amba­
sadora Kota i o której szeptano raczej, niż mówiono głośno 
w najbliższym jego otoczeniu, była sprawa mianowania dowód­
cy armii polskiej na Wschodzie. Armia, która w tym czasie 
wychodziła z Rosji miała się połączyć z innymi elementami 
polskich sił zbrojnych, które były już w tym czasie na Środ­
kowym Wschodzie oraz w północnej Afryce, a przede wszy­
stkim z Brygadą Karpacką, która miała być rozwinięta w dy­
wizję. Powstało pytanie, kto tą nową jednostką będzie dowodził. 
Miało to znaczenie nie tylko wojskowe, lecz również politycz­
ne, gdyż w obliczu trudności komunikacyjnych z Londynem, 
dowódca- armii mógł być czasami zmuszony do samodzielnego 
pobierania decyzji o konsekwencjach politycznych, bez porozu­
mienia się z rządem londyńskim —- ja k  na przykład decyzja 
gen. Andersa wykorzystania obecności Churchillu dla wypro­
wadzenia armii polskiej z Rosji. Podobno kandydatem. Sikor­
skiego był gen. Zając, podczas gdy Kot bronił kandydatury gen. 
Andersa.

Około południa podano nam lekki lunch, który spożyliśmy w 
milczeniu. Zaraz potem ruszyliśmy w dalszą podróż... Następne­
go dnia wczesnym rankiem ruszyliśmy w dalszą drogę, która 
coraz bardziej pięła się pod górę. O zmroku, już na płasko­
wyżu, gdy byliśmy na równym terenie, stanowiącym coś po­
średniego pomiędzy stepem a pustynią, zwróciłem uwagę moich 
towarzyszy podróży na stada wilków biegnących Jakichś 150 
metrów od drogi. Wyjaśniono mi, że nie były to wilki, lecz 
hieny, których obecność oznaczała po prostu, że zbliżamy się do 
większych ludzkich osiedli Wkrótce pokazały się światła Te­
heranu. W  Teheranie nie było zaciemniania. Uderzyły nas bla­
ski reklam, których nie widziałem co najmniej od trzech lat. 
Mieliśmy poczucie, że wjeżdżamy do wielkiego nowoczesnego 
miasta. Stanęliśmy przed ogrodem okalającym gmach poselstwa 
RP. Spotkał nas tam sekretarz poselstwa, Michał Tyszkiewicz, któ­
rego znalem przed wojną 1 który również przeszedł przez łagry 
sowieckie. Gdy powiedziałem mu o dodatnim wrażeniu, jakie 
sprawia^ na mnie Teheran, odpowiedział: irJa się też zastanawiam, 
5§fi łęberan w dziej przypomina ml Paryż, czy W ino" — po- 
równując w ten spbsgb stolicę Persji z dwoma miastami do 
których miał szczególny sentyment. Moja droga spod złowiesz­
czego lasku w pobliżu Smoleńska w świat ludzi wolnych osia- 
gnęła swój punkt docelowy. *

R Ó Ź D Z I A Ł  V T I

Raport o zaginionych 
o f i c e r a c h

i S | l  tekeranie Kot zamieszkał w poselstwie Była to willa z P du±ym jo d z ie ,  w którym znajdowały ale 
głównego domu. Jeszcze dwie oficyny mieszczące rótae

iSTm ł-ł H ! ? 0rm 1 trafiliśmy do hotelu, który
S u S C w t  Ple™f°™Jdnee°. lecz był bardzo przyjemny. 
Pomyślany!był jako rodzaj czworoboku, w którego środku byty 

Irestauracja. Pokoje, których okna wychodziły na oetód. 
miały obszerne werandy. Jedzenie było doakonałe
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skim. d5L był bS tSrn^, ycyl “raykonym domu onniaó- 
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w ISSb  |aSssŁTsss as
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była

świętą. Gdy się wychodziło z £ 5 ii«  odprawiano
kładu przyjemnie łaskotał noutm  M korytarzach za-
przyiządzały dla księdza. G d ^ S c a W ^  S jŚ  ^ órfł ■•"•nr

może ocenić luksus swobodnej m o f f l i t^ ^ “l ‘° ' 00 Ja wldzlałeD1-

w a t e l i ^ k f i ,  S ^ 6J ! S ^ ^ ^ ^ i “ ł,WSZystkl‘*  oby'
* tych l u b l n S  S S  n W i f r *  

nleważ przyjechałem^ w wojśkm Po-
P°*“ dlem się tam zameldow^ iw .^ ,.1 ,® cywUnym, więc 
wago PKU Polski przedwoWn«« mnie atmosfera typo-
V Udzie czy N o w S S ^  *  jakbym był g ^ e i
sierżantów siedziało przy s to l i^ h  ™ *!!?. ““ iłow anie; kilku

Bkowy: zaotuł e_jar s .major, typowy biurokratn « i i .“ >->*01 wszysutie moin ’ typo' ,rY biurokrata woj-

^ y ą a j ,  ża jeżeli przychodził ktni uf 1'l) '^ ,yl8tach P°'*klch był 
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- .ir ciągu roku 
y polskiej. Mnie 
1 mogłam z całą

Pielęgnując tradycje ojcón

U „JAWOROWYCH 
LUDKÓW"

W PRZEDSZKOLU nr 115
Nie jest to już nowe 

przedszkole — jako jedno z 
pierwszych wyrosło w dziel­
nicy Justyniazkl. Jeszcze 
trwała jego budowa, a w 
miejskim wydziale oświaty 
zaczęto się rozglądać za 
MnĄ komu by powierzyć 
obowiązki kierowniczki no­
wej placówki. Wybór padł 
na Zofię Matarewlcz, wów­
czas dwudziestokilkuletnia 
wychowawczynię przedszko­
la i 148.

—< Strasznie się bałam, czy 
podołam ̂ jwyznaje dziś Zo­
fia Matarewlcz. — Byłam 
wówczas najmłodszą kierow­
niczką w mieście...

Jednakże przełożeni z wy­
działu oświaty zaufali tej 
dziewczynie mimo jej mło­
dego wieku, uwierzyli w jej 
zdolności zawodowe i o r  
ganizatorskie. Studia w Wi­
leńskim Instytucie Pedago­
gicznym na wydziale wycho­
wania przedszkolnego ukoń­
czyła z wyróżnieniem. Na 
katedrze rodzimej uczelni 
zaproponowano jej obranie 1 
opracowanie tematu z dzie­
dziny wychowania przedsz­
kolnego oraz wykładanie stu­
dentom metodyki przyrodo­

znawstwa w przedszkolu. Aże­
by być bliżej swego zawodu 
została jednocześnie nauczy­
cielką przedszkolną. Pomyśl­
nie łączyła obowiązki peda­
goga oraz wykładowczyni 
wyższej uczelni, jednocześ­
nie się dokształcając. Po nie­
spełna 2,5 lat nieoczekiwanie 
spadł na nią ten awans służ­
bowy. Objęła posadę kierow­

niczki i... w niedługim czasie 
postanowiła zrezygnować z 
dalszego zgłębiania teorii pe­
dagogiki na rzecz praktyki.

Nie, nie żałuje tamtego 
kroku. Właśnie taką pracę 
lubi — konkretną. Tym bar­
dziej, że pracować z każdym 
rokiem jest lżej i ciekawiej: 
bogatsze jest wyposażenie 
placówek przedszkolnych, 
mniej liczebne w  nich grupy 
maluchów, a kadra — coraz 
lepiej przygotowana zawodo*

— A ostatnio powstała 
możliwość wychowywania w  
języku ojczystym. Nikt wo­
bec takiej sprawy nie może 
pozostać obojętnym — mówi 
Zofia Matarewlcz.

Od 1 lipca ub. r. w jej pla­
cówce działają grupy pols­
k ie  Dzisiaj ma ich trzy: dla 
dzieci od 2 do 3 lat, od 3 do 
4 oraz od 3 do 6. Planuje też 

wkrótce otworzyć jeszcze jed­
ną — dla najmłodszych. Jak 
bardzo potrzebne są takie 
grupy, świadczą opinie ro­
dziców — Polaków, wdzięcz­
nych wychowawczyniom za 
to, że uczą ich pociechy mo­

wy ojczystej. A więc Władys­
ławie Bałtaklene, Anecie Sa­
wickiej, Czesławie Zachare­
wicz, Marynie Głuszczuk, 
Wacławie Witożyn oraz me­
todykowi Halinie Galmont 
Kiedy z ich strony padł 
propozycja zorganizowania 
w przedszkolu imprezy na­
wiązującej do tradycji Świąt 
Wielkanocnych, rodzice chó­
rem przytaknęli 1 ofiarowali 
swą pomoc.

...Na sali, w głębi sceny — 
zielony „gaik" — wysmukła 
brzózka, a wśród jej delikat­
nego seledynowego listowia 
wiszą farbowane skorupki 
jaj („wydmuszki") oraz jask­
rawe wstążki. Kiedy przez 
dłużsą chwilę nie mogę od 
tego oderwać wzroku, słyszę 
szept kierowniczki: „Nie my­
ślcie! że drzewko to uśmier- 

. eiliśmy umyślnie, jego los 
był już przesądzony..." Na 
ścianie widnieje duży ,  na­
pis: „Wesołego Alleluja!".

Kwiaty sztuczne i żywe, 
stoliki ładnie nakryte, a na 
nich słodycze i ciasta, pisan­
ki. Za stoliczkami, na małych 
krzesełkach siedzą tatusio­
wie, mamusie i dzieci. Czeka­
ją jeszcze na resztę gości. 
Wśród nich jest Janina Ma- 
tulewicziene — opiekunka 
placówek przedszkolnych 
miejskiego wydziału oświaty, 
Lucja Wojśniewicz — kiero­
wniczka centrum metodyczne- 
nego polskich grup w  Wil­
nie, kierowniczka przedszkola 
nr 148, Rasa Kaczinskaite, 
metodyk wychowania przed­
szkolnego Leninowskiego Re­
jonowego Wydziału Oświaty 

. m. Wilna, Kaze Juknewiczie- 
ne, kierowniczka litewskiego 
żłobka-przedszkola nr 47. Ale

oto wszyscy już są i nauczy­
cielka muzyki Świetlana Po­
powa wznosi dłonie nad kla­
wiaturą pianina. Spływają 
pierwsze miękkie akordy i... 
„Odstąpcie od nas smutki i 
żale, kiedy Pan do nas zstę­
puje w chwale"... To wycho­
wawczyni Władysława Bal- 
takiene rozpoczyna ten 
świąteczny wieczorek. Pop­
rowadzi go do końca, zapo­
wiadając każdy kolejny popis 
dziatwy, sama opowiadając 
o Święcie Zmartwychwsta-

Przyjmując zaproszenie na 
tę imprezę byłam niezmier­
nie ciekawa: w jaki dostęp­
ny sposób można maluchom 
przybliżyć tradycje związane 
z rocznym świętem religij­
nym? Zespół żłobka-przedsz­
kola nr 115 zdobył się na 
odwagę i,., dobrze się wy­
wiązał. Tym bardziej, że nie 
miał skąd skopiować, podpa­
trzeć, bowiem w  latach ubie­
głych o takich uroczystoś­
ciach nie było nawet mo­
wy.

...Taniec z  palmami, wyko­
nywany przez wychowanków 
dwóch starszych grup pols­
kich, zmienia się piosenką o 
rodzącej się wiośnie. Do 
półkola śpiewającej dziatwy 
wbiega dziewczątko w różo­

wej sukience, z zielenią we 
włosach, z kwiatkami w ręku 
„Wiosna" krąży w rytmie 
walczyka rozdając widzom 
kwiaty.

— To nasza Lucynka Bab- 
kln — pomocnica wycho­
wawczyni — informuje kie­
rowniczka. — Na razie uczy 
się w  szkole średniej (wie­
czorowo), chce jednak i umie 
pracować z dziećmi...

Tymczasem „Wiosna" włą- 
cza się do wesołej zabawy 
śpiewanej maluchów: (rJa
wor, jawor, jaworowe lud­
ki.." Pełno było śmiechu I 
wesołości na sali, gdy na 
scenę wyszła poważna „Ko­
koszka" (wychowawczyni Ma­
ryna Głuszczuk), a spod jej 
„Skrzydeł" zaczęły wyska 
kiwać żółtodziobe „kurcząt 
ka". Sporo też było zabaw 3 
barwnymi pisankami, a uro­
cza para pięciolatków — 
lrenka Pawlukowicz i Mirek 
Baniukiewicz — spróbowała 
nawet zatańczyć krakowia 
czka (na zdjęciu).

Ale oto na białym, ręcznie 
tkanym ręczniku został wnie­
siony do sali kołacz — spe­
cjał wielkanocny. Maluchy 
zasiadają obok swych rodzi­
ców i wychowawczyń.

Wspólna rodziców , 
dzieci — imreza wielkanoc­
na dobiegła końca. Że się 
udała, przyniosła chwUe ra 
dości, sądzić wypada z  roześ­
mianych buziaków dziecię­
cych, zadowolonych twarzy 
dorosłych. Ale nie tylko to. 
Najważniejszy jest jednak 
ładunek poznawczo-emocjo- 
nalny takich małych świąt, 
które przybliżają dorosłym 
i dzieciom dawne religijne 
tradycje narodowe. Dziś o- 
ne w wielu domach, instytu 
cjach i środowiskach odra­
dzają się na nowo...

Helena OSTROWSKA,
kor. „Kuriera Wileńskiego"
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MOSKWA — I sala — „Ci«r. 
m g w w  o 11. 13, 16. 17, 

W ^ a i. II sala — i,Żywa tarcza" 
24JW — o 10.30, 14.30; 16.30, 
[1.8:30; 20.30. 25—ae.IV — o 1C.30, 
■030; 14.30, lfl^O, 16.30, 20130: 

IV — „Pferwloanakii (dla dzle-

/IDE0SAL0N —

10, 21. V
VID EOS A LA - ,,Bez pudła"

B.IV — „Powrót do wolnóścH 
“ a .dzieci) ^  o M.

/IDE0SAL0N . N-.' „Złota lały* 
o  14.30, 16.30. „OllwtaM (dla 

KOŚ&chi w  o 18.30. X.30, 
39.IV — Kreskówka dla

a d  — o 13.

my ałowo. 21.40 — Raportai z 
konferencji praeowej w Radzie 
Najwyższej Republiki Litewskiej. 
32.40 — wiadomości. 22.55 — 
Program stowarzyszenia przemy-

I OGOLNOZWIĄZKOWY

a lekoją 
17,30 —

WINGIS — „Tarzano (2 ode.) 
-  o 11. 14.16, 17.30. 20.45.

^  VID EOS A LA — „NaJJapsza 1
   _czv>
Bond)

11.
i 13. 16, 17, 1

Itwa- (dla 
przymu-

i dok. 1
• 120 i

~  r u u i rab; „Dwaj lueaoaKoiiaii 
ludzie".. (Chiny). 9.25, — TV nim 
dok. 9.55 — To było... było... 

v id e o s a la  _  w vM r Kmniu ?0-® — Propram dla dzieci (z1? 30% . 30. f S  iS3ź '_  a s ,
,14J0 —• TV służba nowodcl. 

NERIS — „Pod przymusem* — 14.45 — Zespół muzyki ludowej,
ó 11.30. 16. 18. „Missisipi w o9- 16.20 — TV fHm dok. 16.10 —
nlu« (2 odo.) — o 13.30, 20. *P|ewaJ'L P>«w«-ty7 17,00 — Bezpieczeństwo

a m ac  a ~ i  BSsSrSSSS ruchu. 17^0 — Czas. 18.00 —1  ^  p«ymu»*m To potraflde. 18.45 — IX atu-o 16, 18, 20. 26, 29.IV — „Ona tĵ 0_ 19.45   ń - .  PartsCwowa
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K ^ w k ! ° d l l ł dz& i - 1 o1?*. 1  °0«W0łWIĄZK0WV

SPALIS -  „Mister Indle^ (2 g e ^ i e ^ ^ S S ^ ó w k T  w fis 
.Tan łŚilSr 2q'32' — Hokejowe mistrzostwa' Świata,o i4^u, m i.m . Szwecla—Kanada. 20.00 — TV

AUSZRA -  „Mlstsr Indio- (2 
o d ^  — o 10.20, 13.10, 16. 18.40, Nm w j , Najwyższej ZSRR.

PLANETA —'  „Brzeg prawy, TELEWIZJA POLSKA
fJTSSP 1*w/ “ — o 11. 13, 18.30.
}830-. (dla dzieci) — o PROGRAM I16. -24. 25.IV — „Budzenfs sl««

o 20.30. — serial obyczajowy prod. wło-
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15! 28.' 29.1 V -  „Ślła Magnum*
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KU  U W A D Z E  Z A G R A N IC Z N Y C H  F IR M  CY­

RK U  I ESTR AD Y , O R G A N IZ A T O R O W  S P O ­

TK A Ń  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H , W Ł A Ś C IC IE ­

LI R E S T A U R A C JI, S P Ó Ł D Z IE L N I, K L U B Ó W  

NO CN Y C H , V A R1ETTE I IN N Y C H  LO K A LI 

K U LT U RA LN O -R O ZR Y W K O W Y CH !

WILIŃSKIE ZJEDNOCZENIE CYRKU I ESTRADY

„C IR K U S T IM E 11
wulca partnerów  w  Police 1 innych k ra jach  celem pro- 

wadzenia w .pólnej dzlalnlnoicl na teren ie  tych  krajów . | 

Proponujem y program y estradow e 1 cyrkow e dla \ 
w ystąpień u ,  w enach , w  parkach, restauracjach ,' loka- 

Ktth nocnych, k lubach o raz  w yspecjalizow any program  | 

cyrkow ego show  z udziałem  w ybitnych sollztów  i  i 
strzów.

CZEKAMY NA OFERTY!

Nm* adres: Litwa, Wilno, 23200Ó, 'ul. Afonlna 10, 1  

Zjednoczenie Cyrku i Estrady, teL 45-38-22 lub 67-31-57. |  

Zaraid „CIRKUS TIME" 9

ska. 15.10 Dialog z 
rem. 15.55 — TV nTm i 
— Godzina dla dzled) 
jeżyka angielskiego). . . . . .  
Gzaa, 18.00 — Władza — Badom. 
Sytuacja polityczna w Gruzji. 
18.30 — Panorama filmowa.
20.00 — Czas. 20JO — Collage. 
20.35 — Towarzyski mecz pił- 
karski Irlandia—ZSRR. 21.25 — 

.‘ X Aktualny wywiad. 21.3S — Dal- 
'-10—i « y  cl4S meczu. 22.25 — Kon-

Kolenda L

I OGOLNOZWIĄZKOWY
lady Naj-

10.17 — Wiadomości poranne. 
10.25 — „Zabawy w starym sty­
lu- — Cum prod. radżlieckiej. 
11.35 — Domator. 17.20 — Pro- 
graon dnia. TelegaZata. 17^5 — 
Dla młodych widzów; SOS — 
sami o sobie. 17.50 — Dla dzle- ck Trąba. 18.15 — Tcleexpress. 
18.30 ^ T w M n i n  — cz. U  
19.00 — Program lokalny. 19.45 
— Rolnicze rozmeltotfcL 20.00

U/ilenski

T E L E W I Z J A
WTOREK. 24 KWIETNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.45 ■ — Dcletf 

— Informatyka
liczeniowa. '.^8 '.a sn_^___  ___

1 koncert AnmońakloJ TV. 18,00 — Wiadomości. 19.05 — Nowo4d 
dnia (w Jęz. ros,). 19.15 — Wy. 
Mępuja zespól taneczny „Suwa-

— Wiadomości. 21.00 — 
~Ł i ministrem Jackiem

~^iMatkń Łu-
Spotkanli 
oja" (odo.’ 1)

Film-

'nnoramo.

SPOHTLOTO 

LOSOWANIE 10 (22JV.1900 r.)

ątj? o gospodarce — program pu­
blicystyczny,: 23:25 .— 'Relacja a 
obrad MSZZ „SolldamoM'>. 23.-10 
— Wiadomości wieczorne. 23.S5 
'  zJ rS^ Hol<eJ' CzechosloiwaejB

tRODA, 28 KWIETNIA
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

,  .7.45 — Dzień dobry. 18.00 — 
Odwainl, silni, zwinni. 18.35 — ,

»nla. 23.05 —  Wiadomości. 
I CSOLNOZWIĄZKOWY
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“ tuki -
zagraniczny —. 42-72-70) felietonów I j ^ l
5J.1 organizacyjny oraz r e k ^ ^ ^ ^ H
m ieli ^2-7"2 71 -  4^


